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wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Socjalizm dla bogatych
Najbardziej miarodajne i au ioiy- 

IUnif.’ware osobistości sow ieckie ze Sta 
i;nem na czele w związku z uchwale 
fclóm nowej konstytucji -sow.eckiej w 
gruiami u 1936 r„ urbi et orbi 'ogłosiły 
zt w  Związku Sowieckim został juz 
zbudowany -ocja.izm i że ta nowa 
konstytucja jest konstytucją społe­
czeństwa socjalistycznego, n ie znają­
cego wyzysku człowieka przez czło­
wieka.

G opraw ij uzasadniając powyższe 
tw ierdzenie Stalin podkio-ŚIił, że w 
Związku Sowieckim pozostały jesz 
cie: k lasy robotników i włościan oraz 
warstwa inteligencji. Jednoczesna* je 
anak zaznaczył, że z chwalą IPkwida- 
cj, dawnych klas eksploatatorskieh, 
jak kapitailiści, ziemianie i t. d. oraz 
całkow itego upaństwowienia środków  
produkcji —  stanow isko wyżej 
v  pom niansch warstw zasadniczo-się 
zm ieniło i w niczym  nie przypomina 
ith  położenia w ustroju kapilalisłycz  
nym. Zniesienie bowiem własności 
prywatnej środkow produkcji usunę 
ło  wa/.ystfkie antagonizmy pomiędzy 
pi oletariatem włosciaństwem , a inłe 
ligencją i uczynftło je harmonijnie 
współpracu jącymi <! M ileniam i jedno 
1 tego narirdu sowieckiego.

Jeżeli zbudowanie socjalizmu spro­
wadza się w ostatecznymi rachunku 
do upaństwowienia środków produk­
cja —  to wydaje si nie ulegać żadnej 
dyskusji, że w wyniku wielkich prze 
obrazi ń saołeczao-ekonom icznych o- I 
statmch kilku iat Związek Sowieck- , 
ł.*n cel osiągnął w 100%, czem u zo- I 
siał d.tny w wraz również w pierw 
szy m rozdziale i.onsty tucj. traktują­
cym  o ustroju społecznym w  Z w lązku 
Sowieckim .

W  takim jednak razie socjalizm  
stalinow ski w znacznym stu-pnhi od­
biegu od tego socjalizm u, jak”m go 
przedstawiała eała doktryna mark- 
sowska, poczynając od Mariksa, a 
kończąc na 'Leninie. Faktycznie bo­
wiem nie przyniósł on wyzwolenia  
ain klasie robotniczej ■ani olbrzymiej 
m asie pracującej 'ludności miast i wsi 
w Związku Sowieckim. Nac ma tam  
ci/prawda dawanych warstw „amoż- 
» y ca  w pojęciu świata kapitalistycz­
nego i form ainie, o  ile ćhoazi o i to- 
onnck do środków produkcji, nie ma 
żadnej różnicy pom iędzy robotni­
kiem , dyrektorem fabryki, kom is a 
rzem ludowym, zwykłym urzedmi- 
cnm ą i t. d., ałe faktycznie, o  ile cho 
dzi o  udział tych warstw* w dochodzie 
społecznym , o podział wytwarzanych  
przez upaństwowioną gospodarkę 

leunbr —  sprawa przedstawia się  zgoła 
inaczej.

Szereg podróżników, iktórzy ostat 
hio po krótszym  lub dłuższymi poby­
cie wrócił' ze Związku Sowieckiego, 
jak np. Gide, Ceiine, dr. Abądi. Wio 
dek i t d. w swych relacjach zgodnie 
utwierdzają, że w Związku Sowieckim  
na każdym kroku rzucają się w oczy 
coraz większe dysproporcje pomiędzy 
bogatymi a biednym i i że tendencja 
ta wyraźnie zmierza do stabilizacji i 
ugruntowania się na zawsze. Opinie te 
stanowią dość wym ow ną ilusirację d > 
proklam owanej przez Kaganowmza 
po zniesieniu system u karłow ego w 
Związku Sowieckim zasady, że ..odtąd 
rubel sowiecki staje się podstawi} za­
m ożności oby wateli sowieckich i liiicr 
niklem it-ii pracy oraz użyteczności 
dla państwa**. Okazuje się bow iem, że 
solidność kupiecka rubdą sowieck ie- 
go w praktyce życia codziennego jest 
taką sama, jak i solidność każdego  
jubla bez p rzymiotnika „sow iecki1*. 
I tego już dzisiaj n ic można ukryć 
przed okiem każdego obserwatora ży 
cia sow ieckiego nawet propaganda 
bolszewika. Ustabilizowany bowiem  
wtw nątrz kraju rubel sowiecki i usta 
Ione w związku z tym sztywne ceny  
państwow e na wszystko — robią sw o­
je, przeprowadzając coraz większą 
dyferenejację społeczeństwa sow iec­
kiego na różne grupy i warstwy*, za­
rabiające mniej lub więcej rubli, u- 
m ożliwiających takie lub inne życie, 
laki lub inny udział w dochodzie spo­
łecznym  i zdobywaniu dostarczanych  
przez państwa na ry nek produktów.

W  rr. uluieie takiego stanu rzeczy 
formalna rów ność obywateli sow iec­
kich w sto antku do upaństw ow io­
nych środków produkcji, staje się jed 
ną z wielu fikcji, zasłaniających fak- 
tyczne połoi.enic- tychże obywateli w 
zależności od zajmowanego przez 
nich szczebla w hierarchii społecznej. 
Form alnie nie ma żadnej różnicy po­
między* m arszałkiem a służącą, zwaną 
„pracownicą domową dyrektor cm
fabrski a niew ykw alifikow anym  ro­
botnikiem, synem komisarza ludowe­
go a t. zw*. „bezprizurnym11. Faktycz­
nie jednak ilose zarabianych rubli 
spraw ia, że „ jedni —  jak pisze Troc- 
k i“ w swej książce ,.La reiolution  
trakie11 —  mieszkają w  luksusowych  
mieszkaniach, posiadają w ille w róż­
nych krańcach kraju; drudzy gnież­
dżą się w barakach bez żadnych prze- 
giódek, spotykają się z głodem i nie 
czyszczą butów dlatego, że 'diodzą 
boso“.

Obserwując ten stan rzeczy, Trocki 
w . naw i a stary spór pom iędzy „narod- 
nikami*1 a marksistami i obecnie 
przychodzi do wnosku, że pierws

mieli rację, k iedy twierdzili, i i  decy­
dującym czynnikiem  jest podział 
dóbr, nie zaś stosunek do środków 
wytwórczości. „Jeżeli statek został 
proklam owany jako wt.i-ssrość kolek­
tywna —  pisze Trocki —  a pasa/ero- 
w e zostali po daw nemu podzieleni na 
pierwszą, drugą i trzecią klasę, lo dla 
trzecioklasistów' z ich punktu widze­
nia, różmci w realnych warunkach  
ich  bytowania posiadają bez porów­
nania w iększe znaczenie aniżeli prze­
m iany *w prawnym charakterze włas- 
nrści. Odwrotnie —  pierwszoklasiści, 
ojtdząc przy kawie i paląc cygara, 
chętnie zgodzą się z tym, że sednu 
zagadnienia tkw i w* pojęciu zbiorowe,, 
własno:ci i że sprawa komfortu ka­
jut nie ma n ic do rzeczy. Jednak an­
tagonizmy, re-dzące się z faktycznego  
położenia tych i tamtych, mogą do pro 
wadzić ao wistrząsów niebezpi cznycn  
dla kolektyw u11.

I*rzvkład ton rozciąga Trocki na 
państwo sowieckie, zahaczając je.lno 
cieśn ie  o położenie klasy robotnicze], 
która w- g oficjalnych relacyj prasy 
i .-w leckiej i twierdzeń Stalina nie’.' 
odczuwa żadnego wyzysku i jest peł­
noprawnym gospodarzem kraju.

„Przejście fabryk na własność pan 
stwa —  pisze dalej Trocki —  zm ieniło  
tylko formalno-prawne p ło ż e n ie  ro 
botników — W  istocie —  robotnik 
aby móc żyć, jest zm uszony piracpwać 
określoną ilość godzin za określ-ną  

góry płacę. Państw*o zaś ucieka s ię

że ta „p łyn n ość1 jekt spewodow .r,t 
nadzwyczaj trudnymi warunkami 
mieszkaniowyuni i warunkami, pracy. 
Jeżeli wrziiik-iię pod uwagę, że w 
Związku Sowieckim istnieje zakaz 
strajków oraz przym usowa pas'/.' • «r- 
lyzacja, zabraniająca przenoszenia się 
z. jednego miasta do drugiego, -'jednej 
fabryki do drugiej bez zezw ./t:;ia  
władz —  to wówczas wędrówka prze­
szło ó milionów .robotników w prze­
ciągu jednego roku i to tylko w prze­
m yśle ciężJcim, uprzytom n, nam, w 
jakich warunkach m uszą znajdować 
się robotnicy, skoro zdobywają się 
na tuk ii* bohaterstw o w walce o  po­
prawę swego bjtu.

A niiimo to, m im o fyx h zjaw ;sk. 
które.możjna na podstawie irć  so­
wieckich m nożyć aż do nioskc ńcy-inr 
ści, Stalin kategorycznie zapewnia, 
że w Związku Sowieckim został zbu­
dowany socjalizm i jcszćze w r. 19.‘>„ 
na pierwszym  z jeżdziehdachanowrów  
prcikilamował „wesołe ży c ic ' Istotni? 
w Związku- Sowieckim został zbudo­
wany socja/hizni, ałe socjalizm dła bo  
gatyeh, t. j. dla tych górnych wdestv 

ielom ilionow ej biurokracji sow iec­
kiej, która uosabiając państwo, p r/et  
całkow ite upaństwowienie środków  
produkcji zastąpiła poszczególnych  
kapitalistów, ziemian i t. d. Tego, jak  
się zdaje, nikt nie zaprzeczy, że war­
stwie tej w Związku Sowieckim żyje 
cię wes*oło i coraz wćsek-j Nic też 
dziwnego, że ona to właśnie, w opar-

Przyjęcie'na” Zamku d.a uczestników Konkursu 
Chopinowskiego

Podczas p rzy ję c ia  na Zam ku p rzez Pana P rezyden ta  R ze czypo spo lite j p rof. d r 
I. M o ś c ic k ie g o  u czestn ików  III M ię d zy n a ro d o w e g o  Konkursu C h o p in o w sk ie g o  —  

p rzed s taw ic ie lk i Japo n ii na konkurs o d e g ra ły  k ilka  u tw orów  Chop ina .

Jubileusz najbogatszego człowieka Świata

do starych m etod —  wykorzysiywa { Ou °  'niewielką sowiecką arystokrację
nia muskułów i nerwów pratującycJi. 
Utworzono całą organizację wyzysku. 
Administracja przem ysłu jest nadzwy  
czaj zblurokratyzowaina. Robotnicy 
utracili 'wszelki wpływ ną ną za>/ąd 
fabryk. Robotnik -nie może cztić sie 
swobodnym pracownikiem , pracując 
akordowo, żyjąc w skrajnej nędzy, 
będąc pozbawionym  * swobody pr/t 
skdia.ma się i wyboru pracy oraz pod 
porządkowanymi nu samej fabryce 
najstraszniejszym prześladowaniom  
policyjnym. Komenderuje nim  urzęd­
nik, rozp >rządza się państw o Wolna 
praca jest nie do pogodzenia z istnie­
niem państwa biurokratyczni go *.

Całkowite potwierdzenie lego ob­
razu obrazu znojaujtmiy codzień w 
oficjallnej prasie sow ieckiej Naprzy- 
kład iniedalej jak 3 marca, orga/n so­
w ieckich związków zawodowych  
„ rrud11 poaaje, żc w  samy m tylko  
roku 1936 w* cięż/kim przem yśle po­
rzuciło pracę 5.302 tys. robotniKÓw, 
na których miejsce przyjęto 5.777 tys. 
robotaikow. Prasa sowiecka zjawisko  
to okreśła jako „plynmo.sć siły robo­
czej11. Z tejże prasy w iem y również.

Angielscy marynarze w gościnie u żołnierzy gen. Franrn

I

robotniczą, to „wesołe życie", fen so­
cjalizm dla bogatych pragnie ostatnio  
za wszelką cenę u ■tubihzowąć;, a 
wszystkich, którzy w taki tub rnny 
sposou przeciwstawiają s ię  temu. i wy 
rażają swe niezadowolenie —  zali­
czyć do elem entów .koptrrewohicyj- 
nyeh. Ale „to, co uważa się dzisiaj zą 
duch konitfrewoJucyjny —  pęk to traf 
nie zauważył podczas sw ej bytności 
w Związku Sowieckim G ide— jest to 
ten sam  duch rewolucyjny, ten sani 
ferment, który rozsadził khnłyś pół- ' 
zgniłe fundam enty starego świata car } 
skiego11, I stalinow ski socjalizm  boga­
tych, tego w łaśnie ducha chce w szel­
kim . sposobami zgnieść, żeby nia m ą­
cił warstw*ie rządzącej wesołego ży­
cia i Zet.

N izam  H vdeba radu , n a jboya fsz j' c z lo w .ek  na św ie c ie  o b ch o d z ił w tych dn iach  
25-letn i ju b ileu sz  ob ję c ia  rządów  w swym  kraju. Na zd ję c iu  u gó ry  —  m aharadża 
w lo ży  k ró lew sk ie j p odczas  d e fila d y , u d o łu  —  kaw a le ria  m aharadży, d e H u ia ca

w czas ie  u roczystośc i.

Włochy i Rzesza daty odpowiedź
w sprawie paktu zachodniego

RZYM. (Pat.) Agencja Stefan i do­
nosi: Minister spraw zagranicznych
Ciano wręczył dziś ambasadorowi bry 
ty jskicmsi sir Fric I)i iniinmn>nd,ow i 
memorandum rządu włoskiego, będą­
ce Odpofl iedzią na ostatnią notę bry­
tyjską w uprawie wym iany poglądów 
pięciu mocarstw w związku z projek

tem zawarcia nowego ju k  tu zachód  
niego. *

Memorandum to uzgodoiooe było . 
z rządem niem ieckim , który dziś rów 
iiocześnie wręe.zył ambasadorowi bry , 
tyjskiemu o<ip<łw ied i rządu Rzeszy.

RZYM. (Pat.) Redaktor dyplom a­
tyczny agencji Ntefanj pi»zc: Na te­

mat odpowiedzi w łoskiej w ..prawie 
pak to zachodniego ma możność 
potwierdzić, że Włochy odbyły sze­
reg serdecznych narad * rządem ber 
lińskim  i że odpowiedź ta zgodna jest 
z zasadami paktu łokarnenskiego bez 
zm ian, które by mogły naruszyć jego 
Skuteczność lub równowagę.

Do w ysp  Kanary jsk ich  przyfc ńy w o ie m e  okrę ty  ang ie lsk ie  Korzysta jąc z tego, m arynarze odbyw a ją  p rzy ja c ie lsk ie  oo ga -
w ęd ln  z z o łn ie rzam i gen. Franco.

12,000 tysięcy prenumeratorów 
pism iblorowych Joicfa 

Piłsodskiego
W A R S Z A W A , fPAT), —  In icjatywa 

Instytutu Jozefa  P iłsu d sk iego  udostępn ię  
n ia  sze io k im  warstwom  czyta jące j pub l 
cznosc i d o ro b ku  p isa rsk iego  W ie lk ie g o  
M arsza łka  spo tka ła  się z tak n ie zm ie -n ie  
go rą cym  p izy ję c iem  spo łeczeństw a , ja ­
k im  się  chyba  n ie  c ie s z y ło  je szcze  żad  
ne w ydaw n ic tw o  w  Po lsce .

W  c iągu  p ie rw szych  19 dn i subskryp  
cji na now e tan ie  w yd an ie  „P ism  Z b  o ro  
w ych  Józe ta  P tsudsl e g o  w ydaw n ic tw o  
zap renum erow a ło  12 tys. osob . O d  c z le  
rech  dn i w p ływ a  d o  instytutu p o  1 300 
zg ło sze ń  d z ienn ie .

Ten n ie b yw a ły  na naszym  rynku  p o  
pyt na ks iążk i zm usił Instytut P iłsudsk ie  
g o  d o  p o d n ie s ie n ia  n ak ładu  z p rzew id y  
w anycb  10 lys d o  20 tys kom p le tó w  —  
1200 000 tom ów). Subskrypc ja  b ę d z ie  
trw ała  d o  dn ia  20 marca

Jesteśm y p ro szen i p rze z  Instytut o  pc- 
d z ię k o w a n ie  setkom  prenum erato rów  za 
listy, w k tórych  m anifestują swą radość

Komptetrca klęska 
witjsk rządowych 
pod Guadstajisra

SALAMANKA, (PAT). — Komunikat 
oficjalny kwatery głównej, ogłoszony 
wczoraj wieczorem, stwierdza, że wojska 
powstańcze zupełnie złamały opór nie­
przyjaciela na froncie Guadaiajara, po­
mimo nagromadzonych tam środków ob 
tony W recc powsiańców dostały ■ się 
znaczne ilości materiału wojennego

Wzięto do niewoli licznych jeńców, 
wśród których znajdują się dwaj włoscy 
oficerowie komuniści, należący do bata 
llonu Garibaldi.

Na odcinku północnym zajęto miej­
scowości: Yeguillas, Monasterio, Cogul- 
ludo i Membrillera Na polu bitwy nie­
przyjaciel pozostawił wielu zabitych.

W dzielnicy uniwersyteckiej powstań 
cy odparli ataki wojsk rządowych, zada 
jąc im ciężkie siraty. W Andaluzji szale 
je burza śnieżna, uniemożliwiająca wszel 
kie operacje na froncie południowym.

Uroczyste powitanie 
Mussollniego w Libii

T O B R O G K , (PAT). —  K o re spo nden t
Havasa donos i, iż M usso lm i p rzyb y ł1 d p  
Tob rouk  o  g od z . 8 lano na p o k ła d z ie  
k rążow n ika  „P o la  Tow arzysza mu: a d ­
m irał D om en ico  Tavagnari, Srarace, D ino  
A lf ie r i i m in ister ko io n ij Lestna W  chw i 
li g d y  k rążow n ik  „Po la  zaw inął d o  oo r 
tu to w a izyszy ły  mu w szyku bo jow ym  ok 
r ę t y  „N a ra "  „ G o r iz ia "  i „F iu m e " .

W ponitdziałek pierw­
szy lot d” Palestyny

W A R 5 Z A W A , (PAT) —  W  dn iu  15
marca b. r. o d b ę d z ie  się p«erwszy p ró b  
ny lot z Po lsk i d o  Pa lestyny  z o d lo łem  
z W a rszaw y o g od z  9, a ze Lwowa o  
10.16 rano. P rzy lo t d ó  Pa le s iyny  na dru  
y i d z ie ń  o k o ło  10 rano.

P rze sy łk i p rze zn a czo ne  d o  p rze w ie z ie  
nia sam olotem  d o  Pafestyny m ogą  być 
nadaw ane we w szystk ich  u rzęaach  pocz­
tow ych, które sk ie ru ją  je o o  u rzędu  W a r 
szawa 2, lub  Lw ów  2
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Budźit Państw j na rok 1937 - ,;<5
u ctiw a iił S e n a t

W a R S Z A W A , (Pa T). —  Senaf zakon 
czy ł d z iś  irw ającę  o d  5 brr> d e o a ię  nad 
p re lim ina rzem  b jd z e io w y m  na r- 1937/38

W  o b rada ch  d z is ie jszych  w z ię li u d z ia ł 
c z ło n ko w ie  rzędu  z p rem ie rem  gen . Sła­
woj Skradkowskim i w icep rem ie rem  inż. 
Kwiatkowskim na cze le

N a  w stęp ie  p o s ie d zen ia  sen. H e iir ian - 
la re c k i z re fe row a ł b u d że t d łu g ó w  pańsl 
• .ow ych.

Budże t ten n ie  w yw o ła ł zaone j d y  ■ 
deus i ja< rów n ie t i b u d że ty  em erytur i 
ren t in w a lid zk ich .

Z  k o le i Senat p rzystąp ił d o  ro zp raw y

Kao  budżetem  m o n o po li p a st w o -
WYCH.

Sp raw ozdaw ca  sen. Rdułtowski p o d ­
nosi, że m o r io p o ie  n a le ży c ie  spe łn ia ją  
swoją ro lę . Ma>ą o n e  w p ła c ić  d o  skarbu 
631 400 fys. z ł. ł. j. o  36 400 tys. z ł. w ię  
ce j, n iż w roku  UDtegiym

Na m ów n icę  w ch o d z i następn ie  p ow i 
tany ok laskam  sen. Evert i re fe ru je  pro­
jekt ustawy skarbowej. Sp raw ozdaw ca  g e  
ne re lny  p r z /pom m a, ze kom isja  senacka 
u chw a liła  p ro ,ek t w b rzm ien iu  p rzy ję ­
tym  p rze z  Sejm , a ty lk o  w  za łączn iku  d o  
ustawy ska rbow e j, k tó ry zaw ie ra  w ykaz 
e ta tów  adm in is trac ji cyw ilne j p tzy ję ła  
zm ianę  w  re so rc ie  W R  i O P .

D zis ia j R ząa  z g ło s ił wmoseic o  zw ięk  
szen ie  w yd a tków  zw ycza jnych  w  b u d że ­
c ie  p re zyd iu m  Rady  M in is tró w  w d z ia ie  
„Fun d u sz  Ku ltu ry  N a ro d o w e j"  p ła ce  o  1 
18 tys z ł. Zw yŻKa ta jest sp ow odow ana  
o rze su n ię o em  stanow iska  d y rekto ra  Fun 
duszu  Ku ltu ry  N a rodo w e j z g ru p y  4 d o  
g rupy  3 uposażeń .

Kom is ja  b u d źe io w a  uchw a liła  trzy re 
zoiucje: jedną  w  sp raw ie  u zg o d n ie n ia  us 
1awv o  ko n tro li państw ow ej z now ą kon  
sfytucją, d rugą  w  sp raw ie  uw zg lęd n ien ia  
w yda tków  na konse rw ację  d rog  k o ło ­
w ych w  norm a lnych  wydatkach. M in - K o  
m un ikacji i trzec ią  w  sp raw ie  terenu na 
b u d o w ę  gm achu B ib lio te k i N a rodow e j 
Jó ze fa  P iłsu d sK iego  i konkursu  na p ro ­
je k t tego  gm achu. P rócz  tego  S. M a lsk i 
z g ło s ił re zo lu c ję  w  sp raw ie  s z yb k ie g o  u- 
regu low an ia  sytuacj'i p raw nej u ży tkow n i 
kow  t. zw. „p o o o w e k " .

Do w szystk ich  łych  re zo lu cy j sp raw o] 
daw ca  ustosunkow u je  się p o zy tyw n ie  i 
wnosi o  p rzy ję c ie  budże tu .

BUDŻET MIN SKARBU 
re fe row a ł sen. S ie d le ck i.

Z ko le i zab ra f g ło s  p. wicepremier

Szet międzynarodowe) 
kontroli dranicy francusko- 

hiszpańskiej

i minister skarbu inż. Kwiatkowski, który
z ło ż y ł w ażne  o św iad czen ie  (p o d a je m / je  
obok ).

Po p rzem ów ien iu  p. w icep rem ie ra  mar 
szatek  u d z ie lił  g ło su  sen. Lboominkiemu, 
k tó ry  pow .edz.a f-

M a ,ą c  zam iar g ło so w an ia  za b u d że ­
tem, k ło ry  nam w  ca ło śc i zosta ł p rzedsta  
w iony d o  uchw a len ia , n iem n ie j mam zast 
rzeżen ió  p rze c iw  p o lity c e  AAinistetsfwa 
R o ln ic tw a  i Re*orm R o lnych , zastrzeżen ia  
w /p tyw a ją ce  z g łę b o k o  zw a żo neg o  p rze  
konan ia , o p a rte g o  rów n ie ż  na dyskusji 
p row ad zon e j z w yscko> ci łe j trybuny, z 
które j mam zaszczy t o L e cn ie  p rzem aw iać 
i na g ło sach  szersze j o p in ii p u b lic zn e j, 
że  p o lity ka  ro lna  M in  R o ln ic tw a  i Re­
form  Ro lnych  jesf d la  p o d n ie s ie n ia  p ro  
d u kc ji i ro zw o ju  ro ln ic tw a  szko d liw a  i w  
(og iczn /m  następstw ie  n ie zu p e łn ie  b e z ­
p ie czn a  d la  państwa, a zarazem  w yw o łu  
ląc n ie zgo d ę , s ie jąc waśń, p row ud z i d o  
w a lk i klas. (Rozr.e  g ło sy  i p rze ryw an ia ).

M a rsza łe k : —  P roszę  o spokó j.
Sen. Lubom irsk i: ...w rażącym  p rze ­

c iw ień stw ie  d o  g ło sz o n e g o  p<ęknego ha 
sła o  Z |ednoczen :u narodow ym  i k o n s o ­
lid a c ji spo łeczeństw a . (Rożne  ok rzyk i, 
g ło sy : skanda l. O k la sk i).

m a rsza łe k  (d zw on i): —  P roszę  o  spo  
kó j. Pan .e  senato rze  Se ib , p ro szę  o  spo 
kó j. G ?os ma sen. Le szczyńsk i d la  o św iad  
cze iiia ,

Ser, L e szczyńsk i: w o b e c  re d a kc ji re­
gu lam inu  Senatu g ło so w ać  m am y nad 
ca ło śc ią  ou d że łu . T ak ie  g ło so w a n ie  n ie  
d a je  m ożnośc i ustosunkow an ia  s ię  d o  bu  
d ż e łó w  p o szc ze g ó ln y ch  resortów . S tw ie r 
dzam  w ięc, ż e  g ło su ją c  za ca ło śc ią  bu d  
-retu, d o  p o lity k i m -niste^ twa ro ln ic tw j 
u stosunkow u ję  się  w  sposob  k ry tyczny . 
(O k lask i. G ło s y :  n ie  p o d z ie lam y )

N astępn ie  o d b y ło  s ię  g ło so w an ie . —  
M a ,s za le k  s tw ierdzam , że  Sena ł R ze - 

:zypospo tite j u chw a lił p ro je k t ustaw y 
ska rbow e j w ia z  z p -o jek tem  budże tu  na 
ro k  1937— 38 ze zm ianam i, k tó re  p rze ś lę  
p. m arsza łkow i Sejm u d la  p rzedstaw ien ia  
*ch Se jm ow i R ze czyp o spo lite j. (O k la sk i 
na ław ach  senatorsk ich  i rządow ych ).

N asręp rre  w  g ło so w an iu  Sena ł p rzy ją ł 
zg ło szo n e  d o , bu aze tu  re zo lu c ję  kom is 
jł b u d że to w e j o raz  re zo lu c ję  sen. M a l-  
sk e g o  zg ło szon ą  w  toku  ro zp raw y .

N a  tym o b rad y  d z is ie js ze  za ko ń czo ­
no

N astępne  p o s ie d ze n ie  Senatu o d b ę ­
d z ie  s ię  w  ś rodę  17 bm, o  g o d z . 10

Dobrowolna Konwersja
pożyczek zagranicznych

Na zakończenie d z is ie js ze j d e b a ­
ty n ad  p re lim ina rzem  budże tow ym  
p. w icep rem ie r inż. £. Kwiatkowski 
zab ie ra jąc  g ło s  z ło ż y ł w ażne  o św iad  
c ze n ie  w  sp raw ie  kon w en c ji p o l­
sk ich  p o ż y c z e k  d o la ro w ych , zn a jd u ­
jących  s ię  w  rękach  po s iad a czy  p o l­
skich.

„Wysoki Senacie! W związku z za­
kończeniem debaty budżetowej chciał­
bym naświetlić jeszcze pewne zmiany, 
które prawdopodobnie powstaną w przy 
sziym roku budżetowym, w budżecie d!u 
gow państwowych, a to w związku z o- 
siągniętym już przez rząd poiski w ume 
ryce porozumieniem, odnośnie tymcza­
sowej obsługi polskich pożyczek Joiato- | 
wych.

Prawidłowe budżetowanie wymaga j 
wstawienia da budżetu 100 proc. obsługi 
łych diugow, niezależnie od tego, it  (ak

bleł. roku budżetowym prawdopodobnie 
osiągniemy jeszcie pewne oszczędności 
na obsłudze długów zagranicznych. — 
Chodzi ru mianowicie o kupony już z« 
padłe, kłóre obywatele polscy zaimcaso 
wali już w złotych w 100 procentach, na 
tomiast obywatele zagraniczni będą mo 
gli inkasować dopiero obecnie po ukła 
dzie I “dynie w zaoferowanej wysokości 
35 proc.

Oprócz alternatyw tymczasowej obsłu 
gi pożyczek dolarowych, zaoferowanych 
w N. iorku, rząd opracowuje ooecnie 
nową alternatywę. M.anowicle: w najbilz 
szych dniach rząd wniesie do izb projekt 
us rew/, upoważniającej ministra skarbu 
do emisji nowych zlotowych obligacyj, 
oprocentowanych na 4 i pół proc. w sic 
sunku rocznym z terminem amortyzacji 
stosunkowo niedługim, gdyż nie przekra 
czającym 25 lał, a przeznaczonych na 
dobrowolną konwersję zagranicznych po

dukcji. Oszczędności tych nie da się o- 
becnie nawet w przybliżeniu ustalić. Są 
one bowiem zależne od tego, w jakiej 
mierze i w jakiej iormie posiadacze do­
larowych pożyczek zagranicznych zamka 
rują kupony.

Należy nadmienić, że ponadto i w

Z inicjatywy tym czasowego prt**y- [ publicznej za pośrednictwem prasy, 
dium sekcji mi, y  zkiej Oboru Zjedui» radia i plakatów.
tzen ia  Narodowego w W ilnie w dniu 
12 b. m. odbyto się pod przewodnie' 
twem prezydenta miasta dr. Ilale- 
szewskiego zebranie* organizacyjne 
hom iteu i obchodu im ienin Mararałka 
Edwarda bmigłego-Rj dza w dniu 18 
marca i uczczenia pamięci Marszałka 
lózefa Piłsudskiego w dniu 19 marca 
r. b.

Na zebraniu organizacyjnym  w-y-

jhrŁiozeństw młodzież powróci do 
szkół, podejmując normalną pracę.

Sze f międzynarodowej Kontroli g ran icy  
francusko-h iszpańsk ie j duński p u łko w n ik  

D  O  Lunna.

W szkoracn
WARSZAWA., (PAT), Minister 

stwo W yznań Religijnych i Os w. Pub 
licznego wydało w  sprawie obchodu  
dnia 39-go marca następujący okóJ- 
mk:

Dnia 19 marca, w daiu, który na 
zawsze w pamięca narodu jest związa 
ny z postacią I Marszalka Polski Jó- 

brany został kom itet wykonawczy, zefa Piłsudskiego, będą odprawione
który przystąpił do opracowania uroczyste nafcożeńtwa z udziałem
szi*zegółov. ego programu łych uroczy młodzieży szkolnej. Po wysłuchaniu
stości.

W skład Komitetu wykonawczego  
weszli pp.: dyr. Głazek, kurator G o -  
decki, prof. Górski, w iceprezydent 
Godzdcki, prez. H ilłeiow a, pos. Ka­
m iński, sędzia Krukowski, prezydent 
dr. M aleszęwski, prof. Michejda, w ice 
piezydent Nagurski. dyr. inż. Nowlc- 
kt, ’ ed. Patrycy, dyr. Petri, komend,
Pitner, ppłk. Podwysocki, dr. Śwido- 
wa, star*>sta W ielow ieyski. ,

Komitet w ykonaw czy m. in uch­
walił wydać odezw ę do społeczeństwa  
i przewiduje w programie uroczystoś­
ci w dniu 18 m aiea w ysianie adresu  
do Marszałka Śmigłego-Rydza od spo  
leczenstwa w ileńskiego i wojska, a w 
dniu 19 marca nabożeństwo żałobr 5, 
złożenie hołdu Nereu Marszałka oraz 
defiladę wszystłdeh oddziałów woj­
skowych przed mauzoleum na Rossie.

S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  t y c h  u ro i-.zy  
s tu ś c i z o s t a n ie  p o d a n y  d o  w ia d o m o ś c i

Tyczny ciężar obsług! ui sgnie pewnej re I *yCieh dolarowych. Kurs wymiany obli- 
i . .  j .  . . .  „ gacyj dolarowych w stosunku do pożycz

ki stabilizacyjnej, posiadającej klauzulę 
wielowalutową, będzie ustalony według 
kursu waluty najmniej zdeprecjonowa- 
»ep, a zatem najbardziej korzystnej dla 
posiadacza- W obecnej chwili walutą te 
ką jest gulden holenderski, klórego kurs 
zapewniałby posiadaczom pożyczki slabE 

| lizacyjnej, przerachowanie ich papierów 
na złote w stosunku ca 7 zi. za 1 dolara. 
W  stosunku zaś do innych pożyczek dc 
tatowych przy wymianie zastosowany zo 
stanie kurs dolara obiegowego Poza tym 
uwzględnione zostaną premie wykupu, 
zawounkowane w n.ektorych pożycz­
kach, jak np.: stabilizacyjnej, wykup po 
103 za 10 a w dillonowskiej po 105 za 
100.

W dnu tyra Pan Prezydent Rze­
czypospolitej wygłosi o  godz. 18 prze 
mówieniu poświęcone pamięci W iel­
kiego Budowniczego Niepodległości, 
które transmitować będzie Polsk:e 
Radio iw  wszystkie swoje rozgłosme.

Dyrekcja i kierownictwa szkół za 
znajomią młodzież w sposób uznany 
przez siebie za najodpowiedniejszy z 
przemówieniem Pana Prezydenta —  
Osobnym zarządzeniem zostaną po­
dane wytyczne w sprawie obchodów  
szkolnych w dn. 12 maja, w  rocznicę  
zgonu W ielkiego Marszałka, którą 
naczelny komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego ustalił 
jako dzień uroczystej żałob}-.

Ogólne zainteresowanie jutrzejszym zjazdem 
działaczy wiejskich

W A R S Z A W A - .
ogóton-polskiego

(P a t)- Zapowiedź 
zjazdu działaczy

wiejskięn zwołanego na dr eń 14 bm. 
do W arszawy wywołała zrozu uiałe 
zainteresow ani- v-1- w szystkich zie­
miach Rzeczypospolitej- Najłm-izym  
dowodem  tego zainteresowania są  
m asow o narn> wajace do wydziału  
wiejskiego O. Z N listy wyrażające 
chęć wzięcia udziału w Zjcździe fajni z 
radość z pow rj i przysiada n u  jdk. 
Adama Koca da iieanizow auia ży:ia  
wn jskiego.

Organizacja tego odcinka po1*! ie

W Lłpniszkach stanie pomnik 
Marszałka Piłsudskiego

Z a rząd  gm iny  w  L ip n iszka ch  (jsow. li 
d zk i)  na ostatn im  p o s ie d ze n iu  posfarto- 
w il p rz e p ro w a d z ić  z b ió rk ę  na rze cz  b c  
d o w y  pom n ika  M arsza łka  P iłsu d sk iego . 
Pom n ik  Jen zap ro je k tow any  p iz e z  ,e d n e - 
g o  z m ie jscow ych  rze zb ta rzy , w ykonany  
ma b y ć  ca łk o w ic ie  z g ran itu  i że ia za  u zy

w artego  d o  ce ló w  w o jskow ych
O d s ło n ię c ie  p om n ika  nastąp1 w  dn iu

go życia naro. mwego obejm ie wszyst 
i*a  czynniki składające się na najs/c-r 
eze pojęcie wsi. A w ic: obejmie prze 
de wszystkim włościan i rolników, na 
Stąpnie duchow ieństwo pracujące na 
wsi, nauczycielstw o w 'epkte, ocidni- 
ków, działaczy-społecznych, a wresz 
t ie  w iejskich d z;alaezv społecznych.

Sądzę, że deklaracja ta zostanie przy 
jęła z zadowoleniem przez posiadaczy te 
go typu pożyczek, wskazując, że w ra­
mach realnego układu stosunków — 
skarb polski pragnie jak najskrupulatniej 
w yw iązać  się ze iwych obowiązków". — 
(O k lask i).

Moiifwe ccfjl§cfe skreślenia 
stndentoi h dor

D on ieś liśm y, że  54 studen tów  -  Ż y ­
d ó w  zo sta ło  skreś lonych  z listy w yd z ia łu  
P rzy ro d n ic zo  - M a tem a ty czn eg o  USB, 
w o b e c  n ieu częszczan ia  na za ję c ia  jarakty- 
czne. O n e g d a j o g ło s zo n o  lis ię  20 s łuden - 
iów  w yaz ia łu  p raw nego , sk reś lonych  z 
te g o  sam ego pow odu .

Jak in form ują, sprawa ta n ie  p rz e d ­
staw ia s ię  zb y t trag iczn ie  d la  skreś lonych . 
R ek to r U S 3  w y ra z ił z g o d ę  p rzyw tó ce iiia  
tych studentów  w  ich  prawach. je że li 
zn a le z io n y  zostan ie  kom prom is, który 
p o zw o li studentom  -  Ż ydo m  na da lsze  
u częszczan ie  na za ję c ia  p raktyczne .

Z. S. ppłk. Frydrycha Na dworcu  
goście zotali1 pow ; tani przez komen­
danta okręgu Z. S. mjr. Mlyńca, kpt. 
Kramarza, kpt. Czarneckiego oraz k o  
mendę okr. Z. S. Z dworca udali się 

św ięta 20-4ecia N ie p o d le g ło ś c i na rynku  goście do hotelu ,.Bazar", skąd na-
przecf suk ienn icam i, w p o b liż u  dom u , w  stępnie wyruszyli do komendy grodz
którym  m ieśc iła  s ię  d rukarn ia  „R o D o tn i-  i kiej Z. S. Następnie po zwiedzeniu
ka " . oddziału żeńskiego Z, S. goście zwie
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Goście łotewscy w Poznaniu
POZNa N. fPAT). —  Dziś rano I dziii magazyny broni i ekwipunku, 

przybył do Poznania z Krakowa ko po czym w pięknie udekorowanym  
mendant gtowny łotewskiego „Strzel flagami i zdobytymi nagrodami, po 
ca ‘ płk. Praals w towarzystwie pik. i koju komendanta, nastąpiła dekorac- 
Kluegego oraz komendanta głównego ja krzyżami łotewskimi zasłużonych

działaczy tutejszego terenu w osobie 
mjr. Młynca, podehor W ybtery, st 
sierż. W ojciechowskiego oraz komer 
dantki Ciichoekiej-Zielińskiej W połu 
dnie odbyło się śniadanie w  ,,Adrii".

Popołudniu odbyła się akademia.
Goście opuszczają Poznań w nocy  

i powracają na Łotwę

Zgłoszenia do OZN.
STOWARZYSZENIE CHRZ-NAR. NAU­
CZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZ. WOBEC 

DEKLARACJI PŁK. KOCA.
„N a u c z y c ie l Pofskś", o rgan  „S to w a ­

rzyszen ia "  p is ze
„W niedzielę, dnia 21 lutego rłn 

została ogioszona deklaracja ideowo-po­
lityczna obozu tworzonego przez pułko 
wnika Adama Koca. Ma być ona podsta­
wą akcji politycznej.

W mysi statutu Stowarzyszenie nasze 
„jest organizacją wyłącznie zawodowy; 
wszelkie sprawy polityczne nie należą do 
zakresu jego dzirtania". Dlatego nie do 
nas należy zajmowanie się stioną ootttv 
czną deklaracji pułkownika Koca.

Ale niektóre jej myśli wiążą się z I- 
deowym założeniem działalności Stowa­
rzyszenia I podstawowym wskazaniem za­
dania i celu pracy wychowawczej nao 
czy cielą w szkole i poza szkolą*.

Po  p od k re ś len iu  n iek tó rych  te z  d e ­
k la rac ji p ism o  kończy:

„Wierzymy, że zgodnie z tymi zało­
żeniami będziemy mogli w dalszym cągn  
i bez przeszkód w dziedzinie wychowa­
nia publicznego i kultury polskiej eai'zo 
wać zasady narodowe i katolickie".

UCHWAŁA T-WA ROZWOJU ZlEM 
WSCHODNICH.

WARSZAWA. (Pat). W związku z de­
klaracją płk. Adama Koca Zarząd Główny 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich 
powziął następująca uchwałę:

„Towarzystwo Rozwoju Ziem Wschod­
nich. które uchwala swego Walnego Zja­
zdu z dnia 11 października 1936 •■oku 
uznało za |edno ze swych głównych u  - 
dań organizację i koordynacje pracy i wy­
siłku społeczeństwa polskiego dla realizo­
wania potrzeb Ziem Wschodnich, Wita z 
radością zi powiedz pułkownika Adama 
Koca, Konsolidacji Narodowej i skupienia 
rozproszonych dotąd wysiłków ku wspól­
nym wszystkim celom. Wiedząc, :te wśród 
łych celów muszą się znaleźć I re, kłore 
przyświecają naszej działalności. Towarzy­
stwo wyraża nadzieję, że powstanie Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego przyczyni 
się do Ich wydatnej i szybszej realizacji".

P rezes Za rzadu  G łó w n e g o  
(--) I. KCiUCHOW«Ki

Prezes Rady G łó w n e j 
(—J AL. PRYSTOR

• f
2 woj. nowogrodzkiego:

Z w ią ze k  P ra cow n ikó w  S ka roow ych  w 
S to łp cach .

Instytucje i o rg an iza c je  sp o łe c zn e  p o ­
w iatu  n ie św ie sk iego

uznana w r o n e i za NAuerszc
H E R B A T A  

, i  K O P E R N I K I E M *
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Troje dzied zginęło 
w płomieniach

POZNAŃ, T a T; — Straszny wypaoec 
wydarzył się w wiosce Wygoda pod Iw  
Wrocławiem. Wychodząc z żoną do lasu 
po drzewo, rolnik Czesław Czekalski 
zemknął w chacie troje dzieci. 5-letniego 
synka i córeczki w wieku 3 lar i jeanega  
Bawiąc się najprawdopodobniej w poM  
iu  pieca, w którym płonąf ogień, dzied  
wznieciły pożar, który strawił doszczętnie 
dom. Maleństwa znalazły straszną ItnlerC 
w płomieniach.

Urząd, który nie „urzęduje”
Flirt z telefonistką przez siucltaw- 

ką nie należy do bezpieczn}ch. W  jed 
mym z m iesiączników niem ieckicn by 
ła zam ieszczona tniedawtno hum ores­
ka na temat perypetii zakochanego, 
który chciał przez słuchawkę wyznać 
telefonistce gorącą m iłość z propozy­
cją m ałżeństwa. „Kobieta liczb" w za 
leżmoęyei od treści jego wynurzeń łą ­
czyła „fatyguJita * to ze strażą pożar­
ną, to z pogotowiem  ratunkowym, to 
i  k lin iką położniczą... Nmant dostał 
a talku szału

W ilnianie narzekają na teiefonist- 
jki, trzeba podkreślić narzekają dość 
rzadko, z innych względów: za niez­
byt prędkie zgłoszenie się za złe po­
łączenie szczególnie w  nocy  i t. p. o  
tych bolączkach m ówiono m iędzy in 
nym i wczoraj na konferencji praso­
wej, zorganizowanej przez Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów w W ilnie.

Pod względem gadatliwości telefo 
nicznej w Eurcpie bije rekord Ndrwe 
gia. W ilnu daleko jest w  ogoó'e do 
Jiczb ..europejskich" w tej dziedzinie, 
to jednak ilość rozm ów i aparatów te 
kfonicznych  przysparza wileńskim  
.żywym teutomaloin" — telefonist­

kom . których jak nieraz pisaliśm y, 
jest za mało. dużo -obotv W r^ku 
1935 abonentów telefonicznych na te 
renie -okręgu Dyrekcji było 6844. w 
rc-krt 1936 już 7420. ' i;mo wzrostu  
liczby „telefonów" , jlo.ść rozmów zma 
lala z 44.494.000 w roku 1935 do 
4.3,565.000. W ynikałoby z tego. że 
W ilnianie, a ściślej mieszkańcy Ziem  
Pół u -Wsch. mieli sobie mniej do po 
wiedzenia w roku 1936 ...ze względów

•oszczędnościowych, bo w  te oblicze­
nia wchodzą także rozmowy płatne 
od ,jsztuki“.

TELEFON POI) WIE.tSKA 
STRZECHĄ.

Wiemy dobrze jakie są przyczyny  
tego, że sieć telefoniczna na terenie 
wsi naszej jest bardzo rzadka —  po­
p i ostu n ie m a jej. Trudno wymagać, 
aby tam, gdzie są elem entarne braki, 
istniały bądź co bądź luksusy cy w ili/a  
cji. Poczta jest jednak dobrej m yśli. 
Rozpoczyna ofenzyw ę pod hasłem „te 
lefon pod wileńską chatą wiejską". 
Słyszeliśm y wczoraj na konferencji, 
że sieć telefoniczna na wsi będzie 
rozbudowana z t\ in, aby telefon zna 
lazł się u sołtysów' gromadzkich, pe 
iolw arkach, w majątkach. Ma to duze 
znaczenie także dla obronności kraju.

Jedna z na jciekawszych inowacyj 
w dziale ieJefonówT i telegrafu bvło  
in in. w ubiegłym  roku wprowadza 
nic telegramów^ lotniczych, nadaw a­
nych z samolotu i na samolot w koń 
cow ych punktach dróg lotniczych. Na 
tu  cnie Dyrekcji W ilińsk iej punktem  
takim jest W ilno. W prawdzie na za­
chodzie jest to „historia stara", ale 
lepiej później niż i t. d. Za najpotży 
tecznięjszą zaś „zdobycz" nafezv uz­
nać opłaty ulgowe za rozm owy telefo  
niczne na prow incji, przyzmane spe­
cjalnie dla naszych terenów

CZEGO POCZT \  NIE ROBI?
Przechodząc od telefonistek i tele 

fo-nów, do spraw ogólnych należy  
przypom nieć to. co  jest Lłddawna zna

ne, ze Poczra n ie jest urzędem i nie 
ma urzędowania, lecz jest przedsię­
biorstwem  handlowymi i pracuje. Ta 
k ie określenie posłyszeliśm y na kon­
ferencji z ust przedsmw lciela Dyrek­
cji Poczt. Brzmi to dość charakterysty  
C7t-ie Urzędowanie stało »ię więc 
czemś iTmym niż praca. „Urzędowa­
nie" —  „biurokracja" —  czy  te dwa 
pojęcia zlew'a ją się? Jest to zresztą 
uwaga naw iasow a.

Każdy wie, że poczta idzie do 
klijemta, szuka go, tworzy ułatwienia, 
udogodnienia —  słowrem chce mu  
ułatw ić życie Zt kres jej pracy jest 
duży. Oprócz przewożenia listów, pa­
czek i pieniędzy, poczta inkasuje 
wszelkie należności, protestuje wek­
sle, sprzedaje gazety, budzi k lienta o 
oznaczonej godzinie, spełnia rolę de­
tektywa w ceasie jego nieobecności 
(pilnuje o-pietkmiów mieszkania) i t. 
p. i t p Te ostatnie czynności załat­
w ia biuro zleceń telefonów. Krótko 
mówuąc — poczta staje się uniwersal­
ną.

O czywiście wszystko to wwmaga 
posiadania dobrze wyszkolonego per 
sonelu. Każdy prawie urzędnik —  
przepraszam pracowmik —  musi być 
dobrym kupcem  z energią'in icjatyw ą  
i doświadczeniem.. Dokształca się 
w;ęc bez przerwy pocztowców' na spe­

cjalnych kursach. Obecnie w' W ilnie 
prowadzone są trzy takie kursy

NOW E GMACHY W- WTLNIE '
I NA PROWINCJI.

Ya ogolną ilość 434 urzędów' i agen 
cj. na terenie Dyrekcji we własnych  
budynkach m ieści się  —  14 placówek  
—  reszta w wynajętych. W niedale  
k ;ej przyszłości w W ilnie ma być wv

budowany nowToczesny piękny  
gmach, w  którym  się pom ieści Dyrek 
cja Okręgu W ileńskiego, Drugi 
gmach o tej sam ej kubaturze 20 tysię 
cy  mtr.3 zostanie wybudowany przy 
dworcu dla urzędu pocztowego W il­
no 2 oraz d la okręgowej składnicy ma 
teriałów teletechnicznych i urzędu 
przewozowego. Na wuosnę rozpocznie 
się budowa gmachu u rzędu pocztowe 
go w Raranowiczach o kubaturze 13 
tys. rntr.3 w' w niedalekiej zaś przy­
szłości powstaną gm achy pocztew e w 
Grodnie, Druskienikach, Szczuczynie 
Nowogródzkim, Horodzieju Kłecku 
k. Nieśwdeża i w Molodecznie. W  ro 
Iku uh. rozpoczęto budowę urzędu po­
cztowego w Lidzie Gmach ten będzie 
oddany do użytku w roku 1937-38.

Wczoraj m ieliśm y m ożność poz­
nać staranność z jaką poczta urządza 
wnętrza sw oich  gmachów'. Przy ul 
D om inikańskie j 15. zna idu je się 
gmach, w którym kiedyś m ieściła sit; 
pcczta rosyjska. Przed paru łaty 
kam ienicę tę dzierżawiła Kasa Cho­
rych. Każdy wilnianin wie jaka to by 
ła  okropna rudera (nie Kasa lecz ka­
mienica), jaka była wewnątrz brudna, 
odrapana, ciem na i t. p. Dziś dzięki 
60 tvsięcom  zł., wydanym  przez pocz 
tę na remont, wnętrze i wygląd zew- 
neP zny zm ieni1 się do n  epoznania  
W ewnątrz wszędzie —  pankiety, no 
woczesne okna, drzwi, schody i t p. 
Teraz mieści się w  nimi świetlica pocz 
towców, P, P. W,, (ur/ądozne stara­
niem  sw'cgo prezesa nacz. Mullera), 
składnicy i l. p

PRACA POCZTY W  LICZBACH.
Praca ,)‘>czty w- świetle liczb przed 

staw ia się imponująco. W  roku 1935 
nadano i odebrano z innvch terenów

48 m ilionów przesyłek listowych, w 
tym .miejscowych — 1,800,000. W ro 
ku ubiegłym liczba przesyłek na tere 
nie całej dyrekcji wyrosła do 53 mi 
ilonów, w W ilnie do 1,950 tysięcy  
Również i ilość wysyłanych i odbiera 
liych czasopism  wzrosła z 5,500,000 
w roku 1935 Jo 6,500,000 w r. 1936. 
Co charakterystycTjne —  wzrosła tyl 
ko liczba przesyłanych dzienników. 
Iiość czasopism  tygodniow ych i m ie  
sieczm ków pozostała bez zmian.

Pow ażny zwrost wykazata liczba 
paczek w  ogolę, jak również ży w io ś-  
ciuwych. Ostatnio Dyrekcja w yw al­
czyła specjalnie niskie opłaty dla 
przesyłek tego rodzaju z terenu okrę­
gu. kierowanych do województw cen  
Handlarze, a  specjalni wiejscy prorlu- 
tralnych, południowych i zachodnich, 
cenci serów, masła i t. p.. m ogą teraz 
skutecznie konkurować z handlarza­
mi tamtych wmjewództw na ich tere­
nie. W  roku 1935 nadano i nadeszło  
950 tysięcy paczek, wogóile, w  roku 
1936 zaś —  1,130,000. W  tym paczek  
żyw nościow ych w  pierw szym  roku  
było —  165 tysięcy, w drugim  1936—  
190 tysięcy

W rolku 1935 poczta wileńską mia 
ła  do załatwienia 260 tysięcy weksli 
na sumę 25.500.000 złotych, w roku  
1936— 31C tysięcy na sumę 32,500.000 
złotych.

Obrót gotówkowy (przekazy p ie­
niężne) poczty w roku 1936 w yn iósł 
do 100 m ilionów  złotych.

OUZKO \V GŁOWIE.
Teren miasta W ilna jest dla Dy rek 

cji n iew ątpliw ie przysłowiowym  -ocz­
kiem w głowie. Na prowincji pracuje 
się dużo nad usprawnieniem  doręcza  
nia 'koi aspondcncji, nawet bez wzglę

du na koszty, jak nas zapew niano, —  
W ilno jest centrum tej pracy —  tułaj 
udogodnienia stoją na  najwyższym  
poziom ie.

Jednym  z na jaktualniejszych za 
gadmień jest w W ilnie sprawa przy­
śpieszenia doręczania (korespondencji 
i dostarczania do pociągów. Pisaliśm y  
już, że poczta sprowadziła auta ula 
przyspieszenia odwożenia listów' do 
pociągów, oJoec-nie zaś dow-ozi się au­
tam i listonoszy do dzielnic położo­
nych w dalszej odległości od siedzi­
by wileńskiego urzędu (Wilno I) Mo 
toryzacja poczty w W ilnie jest jedną 
z tnowacji, ulepszeń, ostatnio wprowa 
dzonych W  niedalekiej przyszłości 
ma być zm otoryzow any dowóz przzsy 
łtlk na prowincji w niektórych m iej­
scow ościach ze stacji kolejow ych do 
agencji.

O czyw iście n ie  sposób wyczerpać 
w krótkim  sprawozdaniu całego m a­
teriału, który udzieliła prasie Dyrek  
cja poczt i tel. na wczorajszej konfe­
rencji. P. dyrektor Nowicki m ów ił o  
pracy poczty w ogóle i o  jej zadaniach  
p naczelnik Muller zreferował spra 
w ę doboru i szkolenia personelu i m 
in. o usprawnieniu doręczania przesy 
łek na  prowincji, p. nacz Kozłowski 
w leferacie  swym  om ow ił zamierze 
nia poczty na przyszłość, p. nacz 
Lzaykowski —  w ogóle o pracy nad  
usprawnieniem  działalności poczty.

W rażenie ogólne dadzą się  ująć 
ikiótko: poczta zyskuje coraz większe  
uznanie klienta dzięki temu, żf przy  
nosi mu w każdym  dziale coraz wię­
cej udogodnień. A przecież o to pocz­
cie chodc W łod.

— M —



Artur Neville Chamberlain

im ię lo i nazwisko ma wkrótce 
przyozdobić lylut premiera Przyję­
tym w /nglii / v\ j-cza jem ustępujący 
prem ii r poleca (królowi swego następ  
cy. Otóż Ba i d win ,ma tu i po korona­
cji Jerzego V!-gp podać się  do dymi 
.-ji W ymienia się nawet dokładną da 
tę tego aktu: 27—29 maja. Prezesurę 
gabinetu m inistrów ma objąć po Hałd 
id u it Artur NcviTle Chamberlain, dzi 
siejszy minister Miarbu, wybitny  
przedstawiciel znakomitej „dyna-stii11 
ihamberlainow, rodzony brat sir 
Yusłma Chaniherlaina, długoletniego 
ministra Spraw Zagranicznych.*
f i u

Z A Ł O Ż Y C I E L  D Y N A S T I I .

Cofnijmy się m yślą do drugiej po 
?o w y  ubiegłego stulecia, kiedy lo An­
glia rozkwitała pod berłem Wiktorii, 
ugruntowywała sw e władztwo nad 
morzami i koloniami i rozbrzmiewała 
na św iał cały głośnym i nazwiskami 
Gla<Ł»bouve a, Das radego, Sulli (bu­
ry‘ego, W cieniu tych wielkich poli­
tycznych im ion rozwinęła się  i zajęła 
należne sobie mi»j*oe w- dziejach no 
•Toczesnej Anglii silna iiidywidual 
uość Józefa Chamberlaina, ojca \rtu  
ra i  Au.ńina.

Kolebką dynastii był Hirmiingham 
—  m iasto syren ■ ikoaninów fnbrycz 
nyrh Józef Chamberlain, bogaty fa- 
orykant i burmistrz rodzinnego grodu 
wypłynął rychło na szerokie w idy po 
htyki. stając się leaderem partii rady 
Kałnej. Szczególnie znamienna dla 
wiktoriańskiej Anglii była jego dzia­
łalność na stanowisku mm istni M o ­
ri i w gabinecie Salisibury‘ego.

Dojrzałość umysłu, niepospolita 
trzeźw-ość w łcenie położenia, rzul 
kość, zręczność w jednaniu ludzi, 
śmiałość decyzji i żelami i do bez- 
■vzgiedności posunięta wytrwałość 
ozsławity imię Józefa Chamberlaina 

Bako współtwórcy now oczesnego w id  
i tobrytyjsk i go imperializmu zw łasz­

cza jrta gruncie kolonialnym . On to 
pick ił w świat powiedzonko takie 
jak „llum anitary/.m  plus 5 oa  sta“, 
na co  po d /iś  dzieli ohurzają się idea 
Ikrtycznie nastawieni obrońcy uciśnio 
nych ludów kolorowych On toż —  
we»pół bodaj / C.ecilem Hhodesem —  
ubił usprawiedl wiać bezwzględne 

mera z -posunięć i a angielskie w Azji 
csv  Afryci przysłow iem  francusKim  

.Gdy się chce mieć ja jecznicę, nie 
obejdzie się bez potłuczenia jaj“. Mo­
gą zasadt takie tego lub owego razić 
lecz nie da się zaprzeczyć, żi dla roz 
szerzenia wpływów jingiełskioii n i 
wszystkich k on Syn en tac h zwłaszcz i 
w  Indiach i Afryce Południowej po­
ło ży ł Józef Chamberlain zasługi n ie­
spożyte, iigru.ntowu.jai tym san vm 
kredj'1! polityczny dla swych synów i 
następców : Artura i Austina.

SIR AUSTIN.
Publiczność polska zna niewątpli 

wie lepiej Austina niż sir Artura Któż 
t  n as nie przypomina sobie rasowej, 
typowo angielskiej, tanin ej i niewzru

szoiiej, suchej zawsze starannie wygo 
lenej twarzy gentlemana z nieodstęp 
nym manoklem w oku? Kto nie ogią 
dał w pism ach z przed lat paru dlii 
giej sylw ety sir Austina Chamberlai­
na? Pierwszy lord admiralicji, gene­
ralny pocztnnstrz, minister Skarbu, 
sekretarz stanu do sprawT induskieh. 
strażnik tajnej pieczęci, minister 
spraw zagranicznych /to część za 
ledwie godności, które sir Austin, dv 
skontując poczęści olbrzymi kredyt 
ojca, poczęści zaś własne swa zdol­
ności i zasługi, w' ciągu siedi mdzit się 
ciokilkoietniego żywota piastował.

SIR ARTUR NEY1LLE.

szereg wysokich urzędów piasto 
wał również brat sir Austina. Był i 
szefem służby m orskiej i generalnym  
Lordem Mayorem w Birmingham i 
pocztmistrzem i ministrem zdrowia i 
leaderem partii; obecnie jest m inis­
trem skarbu. Godność -premiera, jaką 
ma otrzymać po Ha kiwanie oyłaby 
uwieńczeniem  tej wspaniałej kariery 
politycznej.

FVNI CHAM BERLAINOW I!.
Skoro już mowa o Chamberlai­

nach, to wartoby tu  jeszcze- wspom ­
nieć o Ncville‘u Howles Chamberłaj- 
nie, feldmarszałku armii brytyjskiej 
Był on ntniejw ięcej rów ieśnikiem  Jo 
zefa. Znaczną część życia spędził w. 
Indiach, ugruntowując m ieczem  
władztwo angielskie tak, jak jego 
im iennicy ugruntowywali j( dyplomu 
cją. Stary żołnierz brał udział we 
wszystkich niem al kampaniach an­
gielskich, przedsiębranych w XIX w. 
przeciwko Indusom czy Afrykańczy- 
kom. walczył mężnie z sipayam i, któ 
rzy w 1857 r. wywołali groźny bunt, 
poskramiał dzikie pic mi ona w Pen 
dżab i jeszcze dziksze szczepy gór 
skie w przi-łęczach himalajskich.

W spomnijmy wreszcie o Chamńer 
lainie —  pisarzu. krytyce liieratury 
nie poświęcają mu wprawdzie tylu to 
mów eo Chauserowi. .Swiftowi czy  
Tc nnysonowi, nię mówią?. już o Szek 
spirze czy G. B. Shaw ie, tym niem niej 
ma i on swoje miejsce w angielskim  
piśm iennictwie.

Na firm am encie politycznym  Zje 
dnoczonego Królestwa św iecą obecnie 
m ocnym  blaskie dwie star? latorośle 
lodu Chamberlainów: 74-letni sir Au 
ślin i 68-letni sir Artur \e v ih e  '-1— 
przyszły prem ier amgielslc i. New.

Powódź na Węgrzech

Z b u rzo ne  dom ostw a pobliżu Mako, które zostały zniszczone przez wezbrane 
lale rzek,

Mieszkał w... wierzbie
*le gay sprowadził ź m ę , wyeksmitowali

Insygnia koronacyjne Jerzego VI
12 maja weźm ie król Jerzy VI ko 

i onę z rąk arcybiskupa Cantebury i 
włoży ją na głowę. Z trzech koron ja 
k i- spoczywają w skarbcu angiels­
kim, do koronacji użyta będzie ikoro 
na św. Edwarda. Ale po ukończeniu  
cerem onii, gdy król wracać będzie z 
W estm inster‘u do Buckingham Pala 
ce, w łoży na głowę koronę cesarstwa 
brytyjskiego. Korona k-ólew-ska, zna 
na jako korona św. Edwarda, pocho­
dzi z roku 1662 i została w łaściwie wy 
kończona dla Karola II. Istotna koro 
na św. Edwarda datowała się z jede 
nastego stulecia i została sprzedana 
razem z iiimymi klejnotam i koronaes j 
liymi w okresie trwania republiki an 
gielskiej (3649— 1660). Po restauracji 
monarchii przestąpiono do odtw orze 
nia insygniów królewskich w icli daw 
■nej postaci.

Korona cesarska je.-4 pra wdzi w vm 
arcydziełem  o z tuki jubilerskiej Za­

wiera ona 2783 diam enty. 277 pereł 
17 szafirów. 11 szmaragdów, 5 ruhi 
nów. Zdobi ją jeden z najpiękniej- 
szych brylantów świata, t. zw. Gwia 
/■-da Afryki, która waży 309 karatów  
i została wyłapana z olbrzymiego Gul 
lin an a .

Do insygniów, które zostaną u- 
żyte przy koronacji, inalezy złote jabł 
ko symbol władzy, w ysadzane szaf i 
rami, rubinami i szmaragdami. W po 
chodzie koronacyjnym niesiony też 
będzie miecz.' Zresztą król Jerzy VI 
przypasze podczas cerem onii korona 
cyjnej miecz,, który przygotowany był 
dla Jerzego IV. Pochwa miecza wysa 
dzana jest bogato drogimi kam ienia­
mi, (któn tworzą trzy godła: Anglii.

1 Szkocji, Irlandii —  różę, oset i koni­
czynę. Jeszcze trzy miecze niesione 

i będą w pochodzie: sędziowski, ducho­
wny i miecz łaski.

Park G iżydłiega na Bok ot owi? 
miał do niedawna niezw ykłego m i es/ 
ikariee Był nim 61-letni Jarl B iałkow­
ski, bezrobotny cieśla. Nic chcąc Wiie 
szkać w schronisku dla bezdomnych, 
urządził on sobie bardzo pomvsłowy 
lokal i zainstalował się w w cpróchnia 
łym pniu wierzby.

Mieszkanie sw oje urządził nawet 
z. pewnym „komfortem", robiąc nad 
wejściem daszek i ogrodź »nie z dru­
tu kolczastego dookoła drzewa.

Bezrobotny cieśla żył ze sprzedaży | 
kwjartów, zbieranych na łąkach. 
Czasem dostawał jaką.-' przygodną ro 
botę, zaś ż y w i ł  się resztkami, ofiaro- j 
wanymi mu w pobliskim  szpitalu SS.

Magdalen dk.
Dziwny lokator był nawet zam el­

dowany w >-woim lokalu. W  książ­
kach uioidunkowyclji figuruje pozy 
cja .,Jan Białkowski, zamieszkały tui 
Łąkach u p. Giż.yckiego w w ierzb ie1. 
Samotnemu mii - zk.ińcowi dizewa  
znudziła się z.aniotnośc, wobec czego 
pogłębiwszy podłogę w dziupli spro 
wadził- żonę

Wkidze nie ,mogąc dłużej tolero­
wać tego stanu rz e /v  w końcu wyek­
smitowały he/robotnego a drzewo 
ścięto, Białkowski mieszka tera/ w ba 
rakach na Annopolu i z. pow odu utra 
ty iswego lokalu jest przygnębiony i 
sn/utny

Towarzystwo Tatrzańskie przeciw 
zabudowie okolic Kasprowego Wierchu

SkAry gronostajowe na koronacie
W  ostatnich dniach bawili w W ar­

szawie przedstawiciele angielskiego  
koncernu handlu futrami British Fur 
Co, którzy odbywają podróż po kra­
jach europejskich celem poczynienia  
zakupów* z ikazji przygotowań do 
uroc/ystosci koronacyjnych Jtróla Je 
rz.ego VI. Jak wiadomo, szczególnym

popytem cieszą sie  obecnie av Anglii 
skórki gronostajowe, stanowiące głó­
wną ozdobę stroju koronacyjnego do 
etojników* angielskich. W  W arszawie 
zakupili angielscy importerzy w bur 
tow/niach futer przeszło 1000 skórek 
gronostajowych.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
skierowało do krakowskiego urzędu 
wojewódzkiego obszerne pism o w 
sprawie budowy kolejtl i linowej na 
Kasprowy W ierch oraz związanej z 
tym oprawy przyszłego w yw łaszcze­
nia gruntów na trasie kolejki, będą­
cych  współwłasnością Towarzystwa i 
spółek pasterskich górali. Jak wiado 
mo bowiem, zarówno urządzenia k o ­
lejki, jak i budvnki siacy jne,- wznios i o 
r o  bez uzyskania zgody wym ienio­
nych właścicieli gruntów.

Pisano to pozostało bez -odpowiedzi, 
a na jesieni 1936 r. przystąpiono do 
budowy nowego piętrowego gmachu  
pod samym szczytem Kasprowego. Bu 
dynek ten przeznaczony na obserwa­
torium meteorologiczne bodzie także 
zawierał pokoje gościnne.

Ponieważ i ten budynek wzniesio

„Łacińska dzielnica” w Warszawie
Sprawa rozbudowy Uniwersytetu  

Józefa Piłsudskiego, mieszcz.ącego się 
obecnie przeważnie w ■starych budyń 
kach, nie przystosowanych do dzisu j 
szych wymagań nauki, -domaga się 
rozwiązania uwzględniającego zarów ­
no potrzeby* uczelni, jak i inten sv

Do e g z a m in ó w
p rz y g o to w u je  dośw iadczony  b. naucz , 
ginim. w  z a k re s ie  p ro g ram u  now ego 
i  d aw nego  ty p u  ginm . S pecja lność: poi 
sk i, m a te m a ty k a , fizyka , p rz y ro d a  
N a u k a  so lidna. O p la ta  p rz y stęp n a . 
Z głoszen ia  do re d a k c ji  „ K u r je ra  W i­
leń sk ieg o " po  godz. 7 30 wiecz. Juł> 
te le to n icz n ie  n r . ■ 4—-84 p o k ó j 45, o d  

godz. 11 ra n o  do  7 wiecz.

Auto i jednocześnie samolot

rozwijającej się w szybkim tempie 
Warszawy.

Zagadnienie to było tematem na­
rad między władzami Uniwersytetu i 
przedstawicielami Zarządu Miejskie­
go l -zgodni on o i definityw nie zdecy 
dowuno wydzielenie potrzebnych dla 
Uniwersytetu terenów* o powierzchni 
około 16 ha z nowo powstającej dziel 
n ic\ Marszałka J. Piłsudskiego. Grani 
ce terenów, przewidzianych ipod roz­
budowę Uniwersytetu, biegną wzdłuż 
ulic W awelskiej, Alei Żwirki i Wigu 
ty. Alei Mai-szałka .1. Piłsudskiego i 
ul. Pasteura. Przewiduje się umiesz- 
cztn ie budynków reprezentacyjnych  
Uniwersytetu od stron\ Al. Marszałka 
J Piłsudskiego oraz 3 głów ne dojścia: 
1| od placyku przy AJ. Żwirki i Wigu 
ry (inowej —  dawna Pasteura). 2) 
przez zu lenieć przy Inatytucie Rado­
wym oraz 3) od dawnej Alei Żwirki i 
Wigury. Zgodnie z intencjami władz 
Unwversyt-eclkieh, przewidziany został 
również teren pod ogród Botaniczny 
w Mokotowskim kunm z.iebni o  po

wierzchni około 42 ha przy Al Żwir 
ki i Wigury. W związku z możbwos 
cią rozwoju zakładów lekarskiego, 
farmaceutycznego i t. d przewidzia 
o-e zostało ukształtowanie bloków, no 
łożonych po zachodniej stronie A!. 
Żwirki i W igury w sposób, umożliwia  
jący usytuowanie na nich zespołu lwi 
(Ulików uniwersyteckich. Bloki te 
przylegają do m okotow skiego klina 
zieleni i położone aą w poblihi tere­
nów, wydzielonych dla Uniwersytetu  
z terenów w ojskow \ch .

D eiinitvwna decyzja rozbudowy 
Uniwrersvtetii w dzielnicy Marszałka 
J Piłsudskiego wobec istniejących  
tuż w pobliżu wielu innych wyższych  
uczelni i inslytucyj naukowych, jak 
Politechniki, W yższej Szkoły Hnndlo 
wej, GŁółnnej Sz/koły Gospodarstwa 
W iejskiego, lnstvtuhi Radowego imie 
nia Marii Sikłod owsk i ej Gu ri e it. d ,  
tiada specyficznv akcent całej te j częś 

Stolicy, stwarza jąc dzielnicę podob 
ną do .1 acińsikiej dzielnicy w Pary­
żu.

no również bez uprzedniego D o ro z u ­
m ien ia^  wdaścicielami gruntów i bez 
pi ztprowadzenia wywłaszczenia, Pol. 
■ ow. Tatrzańskie zwróciło się do 

urzędu wojewódzkiego w Krakowie z 
pismem w którym domaga się jaknaj 
rychlejiizego wyznaczenia rozprawy 
w ywłaszczeniowej i wydania zarzą­
dzeń, które wstrzym ałyby postępują­
ce coraz dalej dokonywanie trwałych  
zmian w terenie.
HM _  MNu U M M M M mM

p Strajk automobhistów 
vu Ameryce

Nie kmiotkowie, lecz oszuści warszawscy

A m erykań sk i in żyn ie r p. W a ld o  W ate rm an  skonstruow ał pom ys ło w y  sam ochód, 
k tó ry  w  każde j chw iri m oże  b y ć  zam ie n io n y  na sam olot. Na zd ję c iu  (u góry ) 
sam o lo t w oow ie trzu , oraz u dołu  d o  zd ję c iu  sk rzyd e ł przem ień  on v  w  sa.no-

chód

W ubiegły wtorek, na targu za Ze  
laziuj Bramą w W arszawie, kupiec 
owocowy i dzierżawrca oadów-, Ghann 
Urbach, zos-tał zaczepiony przez 2-ch 
km iotków, którzy zapytali, czy nk  
zna om kogoś, 'kto by zechciał od nich  
wydzierżaw ić wspaniale zarybione 
staw y po wv jątk-o w ej niskiej cenie. 
Po wstępnych irozmow ach, kupiec wy 
raził chęć obejrzenia stawówt, .na co 
km iołkow ie przystali skw apliw ie i ca 
łe towarzystwo udało »się autobusem  
do Rawy M azowieckiej. s-K.ąd furman 
uą do wsi Ryliiny. Tam okazano Ur- 
bachowi cztery duże stawy

Po długich targach zgodzono się 
na sum ę 1.700 zł. dzierżawy. Ur­
bach w ypłacił rzekom ym  właścicie 
łom staw ów  zaliczkę w wysokości 600 
złotych, a resztę m ia ł wpłacić za ty­
dzień, gdy przyjedzie po ryby, którr 
miały być w  m iędzyczasie łow ione 
dla iniego.

Zebrawszy w  W arszawie znaczną 
ilość zamówień na ryby, Urbach na­
był kilka beczek na przewóz, ryb i po 
jechał do Rylin. Jakież bvło przerażę 
nie naiwnego ikupca. g d \ przekonał

się .na miejscu, że sław y należą do ko 
go innego i że padł ofiara w yrafino­
wanego oszustwa kmiotków, których 
w* Bylinach nikt nie znał i nie w i­
dział

Zachodzi przy puszczenie, że kmiot 
kow ie podający się za braci Józefa i 
Bartłomieja Baradziojów, są zwykłe 
m> oszustami z W arszawy.

O b ra ze k  z k o ń c cw e ijo  e tapu  strajKU p ra - 
c o w c k o w  sam ochodow ych  w  H in ł, stan 
M ich ica n , g d z ie  p od cza s  stare.a ro b o tn i­
ków  z p o lic ją  szereg  o so o  zo s ta io  c ię żk o  

rannych

Gdzie najwięcej 
i najczęściej piszę
W ydział statystyczny przy angiels 

kim .ministerstwie poczty i telegrafu  
opracował statystykę porównawczą 
m iędzynarodowego ruchu pocztow e­
go, z której wynika, że najczęściej pi 
Szą Anglicy, gdyż na każdego z nich  
przypada rocznie 78 listów. Na dru- 
kim miejscu znajdują sic Stany Zjed 
noezone z liczbą 67 listów na każde 
go mieszkańca, na trzecim Szwajca 
ria (66 Jistów1), na r/w  arlym Nowa 
Zelandia 159 1'stów), na piątym Niem  
cy (55 listów), ,na szóstym  Francja (26 
listów), dalej Italia i Portugalia (po 
20 listów).

Znów olbrzymia afera podatkowa
Aresztowanie przedstawicieli łuszczarni ryżu w Warszawie

W  W arszaw ie  p rzy  ul. Ptasiej 3, m ie ­
ści się sk ładn ica  g en e ra ln eg o  p rzedsta ­
w ic ie la  g dyńsk ie j łu szcza rn i ryżu, Rafała 
M ław sk ie g o , k tó ry  p ro w ad z ił in teresy d o  
sp ó łk i z synem , Abram em .

U rząd  skarbow y p od e jrze w a ł M ła w ­
sk ich  o  d o ko nyw an ie  nadu żyć  p rzy  skra­
dan iu  zeznuń  o  d o ch o d z ie , lecz n ie  m ógł 
na ra z ie  u d o w o d n ić  p rzestępstw a.

W czo ra j a resztow ano n ie sp o d z ie w a ­
nie M ław sk ich  p rzy  w yjśc iu  ze sk ładn icy  

Z a sko czen i u s iłow a li zn iszczyć  posie-

Red. Cubois 
pod dozorem policji

W  związku ze ■sprawą aresztowań  
współwłaścicieli i współjpracowników  
I,. Dziennika Popularnego11, władze 
prokuratorskie zastosow ały w stosun  
ku do redaktora tego dziennika, b . 
posła Stanisława Dubois dozór poli­
cji, jakc śrjdek zapobiegawczy.

Nadużycia ts magistracie 
Żelechowa

Ustatnjo burmistrz miasta Uciecho 
wa wykrył nadużycia w- magistracie 
i.a sumę zł. 10 tys. popełnione przez 
buchaltera Oikara Buciiiiolca.

Buchhoic podejm ował czeki z. P 
K O. i nic w płacał ido miejskiej, 
używając sum y podjęte na  nocne hu 
iaitki Nadużycia zostały wykryte 
przypadkowo Buchhoic przegrał k ie  
dyś w karty sum ę zł. 400, którą zapła 
cił C/dkieni magistratiu

w'ł było Dkfego
w .W esołel frli*

W nicktór}'ch dzi'n«nkacli ukaza­
ły się notatki, podające, jakoby ni«ja 
ki Rattingcr występow-ał lub też był 
współauloreju tekstów audycyj p. (n. 
„W esoła l.wowr.ka Fala1

W obec łych pogłosek, były kie­
rownik b. „W esołej Lwowskiej Fali", 
p. Wikt ir Budzyński, iprosi o wyjaś­
nię, że „W esoła Fala11 nie zatrudniała 
nigdy —  ani dorywczo, ani stale —  
Aogolkoiwick noszącego nazwisko Kat
tmger.

Afryka Południowa
kupufe wyroby p 3.5 kie go 
prz?n?ysłu artystycznego
Urządzona , staraimenz Konsola tu 

poiSKiego w Capetown (Afryka Polud 
niowa) wystawa polskiego przem ysłu  
artystycznego odniosła duży sukces 
nie tylko artystyczny, ale i material­
ny. W iększość eksponatów została 
przez zwiedzających zaucupioua.

Pan wspólnik szaleje...
Naicazem  w ład z pnzku ra ło rsk ich  w

W arszaw ie  obłożony został aresztem  no- 
w ow y p rodukow any  film  p o d  nazwą: 
„Pan  re ca k io r  sza le ‘e " . P rem ie ra  tego  
film u m ia ła  się o d b y ć  w n a jb liż s i ych 
dn iach  w W arszaw ie . D o  w ład z  sądo­
w ych  n ao łynę ty  jednak  d on ie s ie n ia  ze 
skargą z p o w o d u  w ystaw ien ia  p rze z  pro 
d u cen iów  tego  tilm u czeków  b e z  p o k ry ­
cia  A n tykw a riu sz  Kan .ew sk i w ystąp ił 
Drzez sw ego  pełnom ocnika p rze c iw  b iu ­
ru film ow em u „O r io n -F ilm " , k fó re g o  w ła  
śc ic ic lam i są: Bejcm an Kolberg ■ Koziań- 
ski, Jak się okazuje, p rod u cen c i obrazu  
p o  w ycze .p an iu  kap ira łow  w n ies ionvch  
p rze z  zaan gażo w anego  w spó ln ika , puś­
c il i w  o b ie g  w eks le  i czek i. W sp ó ln ik  
wskutek strat p on ie s io n ych  przy p ro d u k ­
cji ob razu  „Pan  re d a k io r sza le je  oopadł 
w * ilny rozstró j nerw ow y.

JK W
Księiki nadesłane 

do Redakcji
Jan Bu łhak —  .Dom  N ak ład em  

„P rze g lą d u  Fo tog ra f ic zn eg o
„P rze w o d n ik  h is to ryczno  turystyczny 

po G o rg o n ach  i C za rno ho rze  Sziek iem
II B rygady  L e g o n o w  P is k ic h  w Karpa 
(ach W sch o dn ich ". W o jskow y  Instytuł 
N aukow o -O św .a tow y  w W arszaw ie

G e n  M ariu sz  Zarusk i —  „ Z  harcerzam i 
na „Z aw is zy  Czarnym  . f ła k ł. K s iążn ica  
— Atfas.

Rorr.an Starzyńsk i —  „C z te ry  lata w o j­
ny w s łu żb ie  Kom endanta  instytut Józe 
ła P iłsu d sk iego .

Kbzim iekz Se jda  —  „C . K d e ze r te ­
rzy" . Ir.st. W y d  „B ib i.o te k a  P o lska " sp. 
akr. w W arszaw ie

„N ie p o d le g ło ś ć " .  Tom 15, zeszy ł 2(40J 
M a rze c  —  K w ie c ie ń  19J7 r.

Dr. Fr. Ksaw. S e p p e il i d i.  K lem ens 
Ló ff ls r —  „D z ie je  p ap ie ży  o d  począ r- 
k ó w  K o śc io ła  d o  czasów  d z is ie jszych ". 
W yd . Pol. R W eg n e ra  so z o. o. P o z­
nać

Olbrzym powietrzny^ 
w budowie

dane  p rzy  sob ie  no ia tk i, rachunki i g ru ­
be  notesy. Jak sie o kaza ło , no łesy  b y ły  
s z c ze g ó ło w o  p row ad zonym i m :n iałuram i 
ksiąg Ducha lteryjnych.

R ó żn ice  m ied zy  k ie szoukow ą  bucha ł- ! 
le r ią  a ferzystów , to  znaczy  fak fyczn /m  
stanem d o cho d ó w , a o fic ja ln ym i zeznan a 
m i, sk ładanym i w  u rzęd z ie  skarbow ym  
s ięga ją  o lb rzym ich  kwot.

W e d łu g  po b ie żn ych  o b lic ze ń  M ła w ­
scy p ła c il i z a le d w ie  jedną  p.ałą część 
Dodatku.

W  warsztatach w  F riearichsha fen  p o d je t 
b u do w ę  n ow eg o  o lb rzym ie g o  sterowe 
„ L  Z. 130". S te row iec ma b y c  w ykoń czo  
ny w jesien i. Na ilustracji —  m ontaż szkiw 
tefu sterowca.
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P i1 ,{Mb ,s.-.*•« d la  m łodych
gosp $tiarzy

Zagadnienia w yiks-ztalcenia zawo 
dow ego rolni'kó\v dotychczas w na­
szym  państwie nie ruszyło z martwe 
go punktu. Nasze szkoły rolnicze sto- 
j;j w dalszym  ciągu pod w zgięciem ilo  
sci na ostatnim niemal miejscu. W ed
ług Rocznika Statystycznego z roku
1936 rolnictwo w dziale szkolnictwa  

zawodowego było reprezentowane 
przez 173 szkoły (w tym 143 ludowe 
szkoły robocze), w  których pobierało 
naukę m niej niż 7 tys. młodzieży Aże 
by się przekonać o ubóstwie tego sta 
nu rzeczy naieźy sobie uprzytom nić 
fakt, że szkół handlowych maimy w 
Polsce 302 (Mały Rocznilk Statystycz­
ny 1936 r.) a przem ysł j rzemiosło w 
dziedzinie szkolnictwa są reprezento­
wane przez 669 szkół z 35,5 tys m ło­
dzieży. Nie trzeba chyba do tego do 1 
dawać, że stosunek mieszkańców, tru 
dmących się u nas rolnictwem znajdu 
je się akurat w odwrotnej propureji 
d o  przedstawionej wyżej ilości szkół.

Naturalnie, że ten stan nie może 
wróżyć dobrej przyszłości naszemu  
rolnictwu i że w parze z d;{ieniem do 
p.-zebiwłowy u->troru rolnego musi isć 
rozbudowa zawodowych szkół ro m 
crych.

Rozbuaowa ta niekoniecznie ma 
iść po Unii tworzenia odrębnych szkół 
rolniczych, może być ta Daląca kwe 
stia załatwiona również w drodze 
tworzenia specjalnych klas przy szko 
lach powszechnych wyższego stopnia 
oiga-nizacyjnego i odpowiednie zasila­
nie kadr nauczycielskich lud im* o 
wykształceniu zawodcwo-rolnym . A- 
le to jest spTawia ideologii obliczonej 
na dalszą przyszłość W istniejącym  
stanie beznadziejnej rzeczywistości 
m usim y starać się wszelkimi sposoba 
mi braki w tej dziedzinie w ypełnić  
przynajm niej w m n im alny in  stopniu

Instytucją do pewnego stopnia za 
stępczą, w dziedzinie wykształcenia  
itdnego jest przysposobienie rolnicze. 
Lieszy się ona znacznym powodze 
niem na terenie m iejskim , a jest po 
myślana nie.,ako na wzór prowadzone 
go przez Zw. Strzelecki przysposobię 
i<ia wojskowego. -Silniejszy rozwór i- 
tlt i przysposobienia rolnego (w skró 
cie P. R ) na terenie naszych w oje­
w ództw  wschodnich zaznaczyd się w 
szczególności po przeprow ad zen. u u- 
nifikacji organizacyj pracujących na 
Urenie wsi w Totku 1935. Mów-iąc o 
przysposobieniu rolniczym na n a­
szym  terenie trudno nie prz.yznać, że 
ma ono d la podniesienia gospodarcze 
gc- tych ziem znaczenie wielkie, cho-

ciaż w obecnych warunkach uapewnn  
drugo- a może i trzecio-rzędine. Jeśli 
bowiem  na obszarze ziem  wschod­
nich ilość gospodarstw karłowatych  
w wielu powiatach przenosi wysoko  
50 proc. ogólnej ilości gospodarstw- 
rolnych, to trudno wymagać, aby 
ctiłop nasz na sw ym  jedno- czy dwu 
hektarowym gospodarstwie w dodat 
ku nieurodzajnej gleby ek „p erymento 
wał nowe sposuby upraw, zasadza! sa 
ch lub t p.

Naturalnie, że jeśli instruktor rol­
ny wskazuje naszemu chłopu przy­
kład Holandii czy Danii, to m usi w 
tym być pewna doza hipokryzji, bo 
do stworzenia u inas wydajności, osią 
ganej 7. ha w Danii trzeba duńskich  
warunków : trzeba takiegoż s*opnia or 
ganizacji społeczeństwa, takiej samej 
urodzajności gleby, podobnego położę 
r.ia, wykształcenia Ludności, bogact 
w a, stopy życiow ej i t. d i t, d.

Pozy-tywna rola przysposobienia 
rolnego na wsi, -oprócz m om entów ko 
rzyści gospodarczej ma wielkie zna­
czenie w dziedzinie podtrzymywania 
ducha młodzieży wiejskiej, które j się  
obecnie stara wskazywać, że znacz 
na część zła marnej sytuacji tutejszej 
w>i leży leży również w dziedzinie n ;e 
umiejętnego gospodarowania 'udnoś- 
ci Młodzieniec więc wie jski pod w-pły 
v. cm tego twierdzenia zaczyna w ie­
rzyć, że gdy on weźmie się do gosąo  
danki wszystko pójdzie lepiej i skład  
niej. Że to są w w ielkim  slopniu złu­
dzenia, tego nie trzeba udowadniać, 
wszelkie bowiem  zdobycze wykształ 
cenią teoretycznego i praktycznego i 
wszelki entuzjazm będzie zawsze ogra 
mezony żelazną obręczą w-arunków 
materialnych, bo, oczywiście akcja 
zmierzająca do podniesienia gospo. 
darki rolnej m usi w  większości w y­
padków brać swoj początek przede  
wszystkim  z akcji uptłnorolni ?n.a.

Praca w dziedzinie przysposobię

nia rolnego jest najbardziej zasadni­
czym  działem pracy organizacyjnej 
na wsi. Jest ona dostosow ana odpo­
wiednio do pór roku. W  okresie zimo 
wym prowadzone są  prace sam o­
kształceniowe w  form ie przerabiania 
broszurek tematowych, czytania i 
przerabiani* czasopism a „Przysposo­
bienie Rolnicze", ora? prowadzenie 
korespondencyjnych kursów Staszy 
ca. Praca odbywa -się w- zespołach, 
klóre przepracowują poszczególne, 
wybrane przez -siebie zagadnienia.

va terenie powiatu lid zk i eg o, któ 
ry znam najlepiej, w jesieni ub. roku 
odbył się specjalny 10-dińowy kurs 
dla przodowników- P. R. w Lidzie 
Zw. Powiatow y przeprowadza lustra 
cję oświatową zespołów- i nadaje od­
powiednie nastawienie -praktycznej 
Pracy K ó ł .

W czasie m iesięcy letmch Koła 
prowadzą poletka doświadczalne, eks 
perym entując nabytą w zim ie wiedzą 
teoretyczną. W ub Toku odbyły się 
w jesieni 4 wystaw y rejenow-e produk 
łów z doświadczalnych poletek ro­
ślin uprawmy-ch. W  roku bieżą­
cym  natom iast każde z kół ma zorga 
nizować naypierw wystawę we w łas­
nej -wsi, a potem dopiero mają być or 
ganizowane wystaw y gm inne i wy-sta 
w a powiatowa. *■

Prace przysposobienia rolniczego  
są prowadzone przez wszystkie orga­
nizacje m łodzieży wiejskiej, t. j.: Zw. 
Młodej W si, Związek Strzelecki i Sto­
warzyszenie M łodzieży Katolickiej 
Na terenie powiatu Udzkiego przodu  
je Związek Młodej Wsi.

Za probierz siły  i sprężystości orga 
nizacyjnej przyjęto uw-ażać procent 
wytrwania członków  poszczególnych  
organizacyj w- podjętych pTacach P. 
R Otóż procent ten wynosi dla Zw 
Mł Wsi 97. dla Zw Strzeleckiego 86, 
a dla czhuików S Mł Kat. — 32. (ś).

Portal bocznego wejścia archikolegiaty w Tumie
pod Łęczycą

Komasacja spółdzielni 
w pow. nieświeskim

9 bm . w  G łę b o k ie m  o d b y ło  się p o ­
s ied zen ie  O T O  i KR  na kio^ym om ó w lo  
no  p ro je k t kom asacji s ie c i sp ó łd z ie ln i 
m lecza rsk ich  w  pow . dziśn iensk im , w e ­
d łu g  k tó re g o  w  p o w ie c ie  ma zostać 7 
s p ó łd z ie ln i m leczarsk ich  zam iast 13 d o -

tychc.zas is fn .e ią c/ch . Za  p io je k te m  ł/m  
p rzem aw ia  p rzedew szys łk im  u tw o rzen ie  
s iln ie iiz y c h  jednostek  sp ó łd z ie lc zy ch , któ 
reby  m ia ły  tańszy w y ró b  m asła o ra z  
m n ie jsze  o b c ią że n ie  kosz tów  h an d lo ­
wych.

Wllejka pow.
—  Lustracja zak ła d ów  pracy . W  dn ia ch  

10 i 11 marca rb. p rz y b y ły  z W iln a  in ­
spek to r p racy  inż. U m iasfow ski d o k o n a ł 
in spekc ji z a k ła d ó w  p rzem ys łow ych  w  
W ile jce , in teresu jąc s>ę w arunkam i p ra cy  

? i p ła cy  robo tn ików , ^oza tym ro zpa łrzy ł 
o k o io  20 skarg i z ^ a le ń  robo tn iczy ch  na 
p rzed s ięb io rców .

Jeder. z n a jp ię kn ie jszych  zab y tków  feqo  rodza ju  w Po 'sce,
w ieku .
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Miasteczko tuzina prezesów

— Żywa gazetka w Wilejce pracu je  
b e z  p rze rw y. W  każdą  n ie d z ie lę  o  godz. 
13-ej zb.era się w  Ś w ie il.cy  Z w. Strz. 
sp o ro  s łuchaczy . W  c iągu  2 g o d z in  są 
p odaw an e  w iadom ośc i z o s ta tn iego  ty ­
g o d n ia  i naśw ie łlane  je d n o  z  w ażn ie j-, 
.zy ch  aktua lnych  zagadn ień . O p ró c z  ar­
tyku łu  w stępnego  są następu jące  Jz.aty 
w iado m ośc i z W ile jk i i pow ia łu , z ca łe j 
P o lsk i ze  szczegó ln ym  uw zg lęd iiien śen , 
W ileń szczyzny , z zag ran icy  i d z ia ł kob te  - 
cy . K ie ro w n ik iem  żyw e j ga ze tk i je s ł p  
W ęg lew sk i W a le r ian , p o d in sp e k to r s z k o l­
ny. W  p o szc ze g ó ln y ch  d z ia ła ch  p racu ją  
z  n auczyc ie lstw a: p p . R o d z ie w ic zo w a  I- 
rena, S za ine row a  G en o w e fa , S za in e r M i­
ko ła j, k ie row n ik , M ucha  P io łr  i W ito k f  
R o d z iew ic z , a ze  sfery u rzędn icze j pp. 
M as iu lan is  P io tr i P aw e ł W e b e r

W  c iągu  trzy le tn ie j eg zysten c ji żyw e 
ga ze tka  w y ro b łia  so b ie  słuchaczy , c o  
zna czn ie  u ła tw ia  p race. W.R.

Knm aje  —  to m ałe  m ia d e czko  w t rQny Pow ie trzne j Pa iis łw a, L.ga  M o rska
pow . św ięc iańsk im . „N a d ę to w ic ze "  nazy ­
w ają je  „d z iu rą  zap a d łą " , „zakam ark iem  
g łu ch ym " iłp . A le  kom a jczuk i n ie  lub ią  
tego  rod za ju  ep .te tów . C zęs to  m aw iają: 
„m y naród  p rosty, po lsk i, g ram ofny i sla 
teczny, toż my w yda li z s ie b ie  tak ie  g ło -  
w iste  o soby , jak: m uzyk K a rło w icz , prof. 
Ru tkow sk i B ron is ław  —  co  p rze z  rad z io  
puszcza  na cą ły  św iat śp iew an ie , Rom er- 
O chenkow ska  H a lena  — co  ks ią żk i p iszy  
i g aze tow a  p isan ia  u k łada ". K om a iczuk i 
są am bitn i, naw et za am b itn i Ten m alut­
k i „ te le r "  p rze jaw ia  s ię  jaskraw o w  lic z ­
b ie  o rg an izacy j sp o łe c zn ych  w  m iastecz­
ku, Powstają tu ró żn e g o  rodza ju  o rg a n i­
zac je  b e z  ża d n e g o  um.aru. Na u lic y  n ie  
m ożna spo tkać zw y k łe g o  cz łow ie ka , r.a 
każdym  k roku  „szw ęda ją  s ię "  p rezesi, 
p rzew od n ic zą cy , nacze ln icy , k ie row n icy , 
c z ło n k o w ie  za rzą d ów  i n a jró żno rod n ie j­
szego  ka lib ru  d z ia łacze . Istnieją w Ko - 
m sjach następu jące organ, tac je : L ig a  O b

H u r j o r  S p o r t o w y

Konferencja sportowa
M ie liśm y  w W iln ie  n ad zw ycza j c ie ­

kaw ą kon fe renc ję  SDortową p rzedstaw i­
c ie l i w ile ń sk iego , b ia fostock  le go  i g ro ­
d z ie ń sk ie g o  sw ia ła  sp o rtow eg o  z u d z ia ­
łem  w ład z  państw ow o-sporhow ych , ra­
d ia  ■ prasy. K on fe ren c ję  obe cno śc ią  sw o­
ją m ięd zy  innym i za szczy c ili:  w ice p re zy ­
den t m iasta W iln a  — K az im ie rz  G ro d z ic  
ki, n acze ln ik  Stefan W iśn iew sk i, p rezes 
W K S  Ś m ig ły  p ik  M ich a ł B ia łkow sk i, bui 
m istrz T rok —  p ik . dr. Za ją czkow sk i, —  
p rzedstaw ić  d  Kura tonum  O k ręg u  S zko ­
ln e g o  o r Korta, p łk . F ie ld o rf, dr. maj. 
G o łyń sk i, d y re k to r ro zg ło śn i w ifem k ie i 
P o ls k ie g o  Rad ia  —  Ju liusz Pe lry , p ik . G i 
ż y c k i i w ie lu  innych.

Kon fe rencja  zw o łana  o y ła  w  ce lu  o - 
m ów ien ia  zasadn iczych  spraw , d o ty c zą ­
cych  b o lą c ze k  sportow ych  z iem  p ó łn o c ­
no -w schodn ich  z in ic ja tyw y  k ie row n ika  
O k r. U rz. W ych . F iz. i P rzysp  W o jsk , p łk  
Ignacego  B o o ro w sk iego , k tó ry  też zaga ił 
zeb ran ie .

Ba rd zo  c ie kaw y  re le ra ł w yg ło s ił re fe - 
rant Państw  U rz. W F  i P \V  red . W ik to r 
Junosza  D ąb row sk i z W arszaw y, k tó ry 
m ów ił o  znaczen iu  prasy i jej po trzebach . 
P rzem ó w ien ie  b y ło  rze czow e , a za rzu ly  
o o d  adresem  prasy i je d nej sł rony, o 
d z ia ła c zy  spo rtow ych  z d rug ie j b y ły  ca ł­
k o w ic ie  uzasadn ione . *

K p i. Baron m ów ił o  sytuacj. sportu  na 
naszym  teren ie , M ó w io n o  o  b raku  dosta 
ie czn e j ilo śc i bo isk  sportow ych , sal g im -

g o  m iasła. P ływ a ln ia  w W iln ie  sp e łn ić  j ło w e g o  . Naszym  zdan iem , k lu b  tak i p o -

HarcersKle zawody 
narciarskie!

m oże  og rom ne  zna czen ie  p ro p ag and o w e  
i zd row o tne . Spo r! p ływ a ck i jest i ?dy- 
n /m  boda j sportem , k tó ry  w zm acn ia  ca ły  
o rgan izam  lud zk i.

W  dyskusji p o ru szono  jedno cze śn ie  
kon ie czn ą  p o trze b ę  za ło żen ia  w  W iln ie  
k lubu  spo rtow ego , k tó ry  m o g lb y  w  sw o­
ich sze ie g a ch  g rom ad z ić  w szystk ich  m ie  
szkańców  naszego  m iasła. P ro je k ł tęp fo r 
sow af red  N ie c ie ck i, k fó ry  uważa, że d o ­
p ó k i n ie  b ę d z ie  w  W iln ie  k lubu  spo rto ­
w ego  na w zo r P o q o n i lw ow sk ie j, W a rły  
poznańsk ie j, W is ły  czy  C ra ćo v ii, ło  szko ­
da  w  o g ó le  m ów ić o  p lan ow e j p ra cy  spor 
fow e i w W iln ie , b o  m ło d z ie ż , jak i star­
sze spo łeczeń stw o , n ie  pos iada  żadne j 
o rg an iza c ji spo rtow e j, d o  które j m o g ła b y  
się zap isać. Są u nas k lu b y  i zw ią zk i 
sportow e, a le  są lo  o rgan .za c je  s p e c y f i­
czne. Już n ie raz  zw raca liśm y na ło  u w a ­
gę, że  m eakadem ik  m e p ó jd z ie  d p  AZS , 
c z ło w ie k , k tó re g o  n ic n ie  łą czy  z  k o le j­
n ictw em , n ie  zap is ze  się d c  O qn iska  
K P W  itd. iłd . S łow em , n ie  m am y w  pe łn i 
tego  s łow a  znaczen ia  k lu bu  o g ó ln o sp o r-

w im en  pow stać p rzy  M ie jsk im  K o m ite c ie  
W ych . F iz. i P rzysp . W o jsk , w  tym z ro ­
zum ien iu , te  Kom ite t M ie js k i o to c z y łb y  
now ą tę o rg an izac ję  specja lną  op jeką .

Z e b ra n e  d z ia ta czy  SDorłow vch , p ra ­
sy i p rze d s taw ic ie li rad ia  d a ło  b a rd zo  du 
żo  m ateria łu  dysku sy jnego . N ie  u lega  
w ą tp liw ośc i, że  zw o ływ an ie  p o d o b n y ch  
kon fe rency j p iz y c z y n ia  się d o  w yśw ie t­
len ia  sze regu  aktua lnych  zagadn ień .

Spo r! w ileńsk i re i swój o s iągnąć b ę ­
d z ie  m og l ty lk o  w ów czas, je że li z g o d n ie  
w eźm ie  s ię  d o  p racy  i je że li p raca  ta 
b ę d z ie  twórcza.

W  Koncti dyskusji z p o le cen ia  Państw 
Urz. W F  i P W  p o w o ła n o  d o  życ ia  korn i 
le i, k tó ry  regu low ać  b ę d z ie  w  p rzysz ło ś i 
c i w szystk ie  aktua lne  zag ad n ie n ia  d o ły  
czą ce  sportu, prasy i rad ia  Na c ze le  ko- 
m iłe łu  stanę li: mjr. Fruz ińsk i, w ice p re zy -

W  n ie d z ie lę  14 marca w Row ach  Sa- 
p ie żyń sk ich  mają się o d b y ć  zaw od y  nar­
c ia rsk ie  o  m istrzostw o H a rce rsk iego  K lu ­
bu  N a rc ia rsk iego . Z g ło sze n ia  d o  m i­
strzostw  p rzy jm u je  M ie c zy s ła w  N o w ick i w 
lo ka lu  H a rce rsk iego  K lubu  N a rc ia rsk iego  
w W  unie p rzy  ul. O strob ram sk ie j. Z a w o ­
d y  harce rsk ie  mają zg rom ad z ić  na s ta r­
c ie  w szystk ich  na jlepszych  zaw odn ików  
C ho rągw i H a rcersk ie j P rogram  z a w o Jó w  
p rzew id u je  b ieg  in d yw idu a ln y , o ra j zes­
p o ło w y  na trasie 12 k ilom etrów .

i K o lon ia ln a , P o lsk i C ze rw o ny  K rzyż, Fe  
d e ra ija  b y ły ch  W o jskow ych , Krakus, To ­
w arzystw o Pop ie ran ia  Buduw y P u b lic z ­
nych S zk ó l Pow szechnych , Tow arzystw o 
P o m o ry  P o lo n ii Zag ran iczne j, S tow arzy ­
szen ie  M łu d z ie ż y  K a to lick ie j, Sfraż C g -  
m ow a. Z w ią zek  M ło d e j W si, A k c ja  K a to ­
licka  i K ó łk o  Ro ln icze . N ie  lic zy łem  S to ­
w arzyszeń  S pó łd z ie lc zy ch . Je że li pom i- 
n.em y Zw ią zek  M io d e j W s i i K ó łk o  Ro i 
n icze  to oka*.e się, że  p o zo s ta łe  o rg an i­
zac je  lic zą  z a le d w ie  K ilkunastu c z ło n kó w  
razem . P raw ie  wszyscy c i c z ło n ko w ie  są 
p rezesam i innych o rgan izacy j. Jeanym  
słow em  11 o rgan izacy j, w  n ich 11 c z ło n ­
ków  i 11 p rezesów  razem . W ie le  z w y ­
m ien ionych  o rg an izacy j n ie  p rze iaw ia  
żadne j d z ia ła ln o śc i, a ty lk o  tam uje i p rze  
szkadza  ro zw o jo w i p racu jących  stow arzy 
szeń. P rzea  paru  an.am i o d b y ło  s ię  w  
Kom ajacb teb ran ie  e ll ly  ku ltu ra lne j z te ­
renu ca łe j gm iny, na k lo rym  posranow io  
no mnie- czynne  o rg an iza c je  z l ik w id o ­
wać. W yb ra n o  kom ite t w  sk ła d z ie  pp.: 
M ack iew ic z , D ub ick i, K o z ło w sk i, H o ro - 
d e ck i i D e re rzyń sk i, k łó ry  zb ada  n ie zd r0 
w e p rze jaw y  p ize ro s tu  o rgan izacy j i z re le  
ruje to  z jaw isko  p. starośc ie  p ow ia tow e  
mu. jd .

— ZAKUPY TRZODY CHLEWNEJ. — 
OTO i KR organizuje na terenie pow. wi 
lejskiego zakupy trzody chlewnej. O spę 
dach ludność dowiaduje się u instrukto­
rów rejonowych, w gminach, oraz w dii 
rze OTO i KR w Wilejce.

Agronomowi/, gm>ny i biuro intorimi 
ją ludność o cenacn i warunkach stawia­
nych podczas skupu co do wagi i tucze­
nia.

O ileby ktoś miał jakąś skargę, zwią­
zaną ze skupem, może składać ^  na rece 
agronoma powiatowego w Wilejce. Każ­
dy skup ludność wiejska włła z zadowo­
leniem, gdyż ceny są dosyć wysokie, a 
oszustwo przy ważeniu wykluczone

W. R
— Organizacja kursów narciarskich w 

pow. wilejslkim W b ie żą cym  roku na te­
ren ie  pow . w ile js k ie g o  zw ro con o  w ie lką  
uw agę na w y szko le n ie  dosta teczne j ilo ś ­
c i tak zw anych  p rzo d o w n ikó w  narc ia r­
stwa. A b y  koszta sp row ad z ić  d o  m in im um  
szko le n ie  p rze p ro w a d zo n o  w  ten sposób  
że  kursa o d b y w a ły  się w  ośrodkach  gmin 
nych, g d z ie  co  dn ia  d o je żd ża ła  m id z ie .  
z ośrodka  i o ko lic zn ych  wsi K a żd y  kur* 
trw ał 7 a n i O d b y ły  się one  w W o js to  
m iu, K rzyw iczach , Budsław iu , D o łh in o w ie  
i D okszycach  Na każdym  z n ich  zo s ta ło  
p rze szko lon ych  ponad  30 ch ło p có w . W 
ten sposób  pow ia t w ile jsk i w  jednym  me­
zo n ie  p rze szk o lił o k o ło  200 p rzo d o w n i­
ków .

O p ró c z  tego  w  styczn iu  i lu tym  o d  
b y ły  się  2 kursy o śm iod n iow e  w  W ile jc e  
d la  junaków  pw . Zw . Strz. i jeden  k u n  
S trze lczyków , w którym  b y ło  uwzqlędr» io 
ne narciarstwo * W  F

Do Czarnohory

. i

A k a d e m ic k i Z w ią ze k  Spo rtow y kom u ­
n iku je, że  o d  20 marca d o  30 marca o r­
g an izu je  w ęd row ny  o b ó z  narc iarski po  
C za rno ho rze . Z ap isy  p rzy jm uje  sekreta­
riat A Z S  w  W iln ie  p rzy  ul. św. Jańsk ie j 
10. Koszt u d z ia łu  w  w yc ie c zce  w ynosi 
62 z ło fe .

NASIONA
g w a ra n to w a n e  p o le c a  lio sp o d a rstw o  

O grod n icze
den t G ro d z ic k i,  red. N ie c ie ck i, dr. Korta, j w  L  I  K  R tei. i(r.>7
prot. Lud e rto w ic z  z B ia łego s to ku  i d e le -  W lino , Sadowa 8.
g ac i n ie k tó rych  o rgan izacy j spo rtow ych  i 
w ychow an ia  fiz y c zn ego .

RÓŻE i OAME.
C ennik i w ysycam y

mmmmmm
b ezp łatn ie .

Dziś mistrzostwa bokserskie Wilna

V irw u o pftd9lesf*ni0 st*na 
idrowotiMo w pow, diiśoiłMIjn

W y d z ia ł P o w ia ło w y  d ą żą c  d o  u ła łw ie  
n ia p o m o cy  leka rsk ie j d la  lu dno śc i o d  
le g łe j o d  m iasteczek, p o za  istn ie jącym  
Dunkiem  lekarsk im  w  H o łu b ic za ch , u ru ­
chom ił d o ja zd o w y  punkt leka rsk i w Ste- 
tanpo iu , gm, m iko ła jew sk ie j. O d  1 kw ie  
Ima W y d z ia ł Pow . anqażu je  trzy now e  
p o ło żn e -h ig ie n is tk i w  Herm anow iczach, 
D okszycach  i H o łu b ic za ch . Re jon  leka r­
ski w  H erm anow iczach  b ę d z ie  p ro w ad z ił 
o d  w iosny  rb badan ia  ro zp o zn aw cze  co  
d o  kdy  u lu dno śc i w ie jsk ie j.

W  ce lu  zw a lczan ia  ja g lic y  za rząd  o - 
kręgow y P C K  w W iln ie  d e le g o w a ł d o  
pow ia tu  d z iśm ensk iego  konsultanta o ku ­
listę dr. A . P i-O idew iczów nę , k łó ra  b ę ­
d z ie  p rzy jm ow a ła  chorych  z ja g lic ą  p o ­
w ikłaną , w ym agającą  konsu ltac ji lub  le ­
czen ia  ope ra cy jn ego .

Jesteśm y w  p rze d e d n iu  na jw iększe j i 
n a jpow ażn ie jsze j im p rezy  bokse rsk ie j 
W iln a . M ia n o w ic ie  o d b y ć  s ię  m aja w  s o ­
b o tę  13 i w  n ie d z ie lę  14 m arca in d yw i-

w m ien
na.

zd e cyd o w a n ie  Dokonać G a lic z y -

nastycznych, p ływ a ln i i b raku o d p o w ie -  ' d -ia lne  m istrzostwa bokse rsk ie  W iln a . Te-
insfruk-

r
d n ie j ilo śc i w ykw a lif ikow anych  
ło row .

N ad zw ycza j rze czow y  i n ie zm ie rn ie  
c ie k aw y  referat w yg ło s ił p rzedstaw ic ie l

g o ro c zn e  mistrzos*wa p ię śc ia rsk ie  W iln a  
b ęd ą  w y ją tkow o  c ie kaw e , b o  p o z io m  za­
w o d n ikó w  zna czn ie  s ię  w y rów na ł i n ie  
będ z.em y  m ie li w  tym roku n a 's z c zę ś c ie

Kuratorium  S zk o ln e g o  d r Korta, k tóry p rze raża jące j ilo śc i w a lkow e rów , k ló re  u-
p od k re śb ł p o trze b ę  zaoD e k o w a r ia  się 
w  p ie rw szym  rzę d z ie  m ło d z ie żą  szkó* po  
w sze ch rych . M ó w ił rów n ie ż  o  c ię żk i rh 
w arunkach  p racy  sp o r io w o -p ro p ag a n d o - 
w e j na p row in c ji, k łó ra  m e p o s iad a  o d p o  
w ie d n ich  w arunków  techn icznych .

Po  tych trzech  referatach w yw iąza ła  
s ię  k ilk u g o d z in n a  ayskusja . W  czas ie  dy ­
skusji zw racano  baczną  uw agę  na upoś­
le d ze n ie  sportu  w ile ń sk ie g o  i na b rak  
dosta teczne j o p ie k i i z ro zum ien ia  nacze l 
nych  w ła a z  pańsłw ow o-spo rtow ych  Je d ­
nym  z p rzyk ła d ó w  b y ła  p ływ a ln ia , o  k tó ­
rej w W iln ie  m ów i sie b oda j iu ż  o d  10 
la ł, a W iln o  iak  n ie  mia*o p ływ a ln i lak  
i n ie  ma i n iew ia d o m o  k ie d y  ją o trzy ­
ma. A  sprawa w yb u do w an ia  p ływ a lń  jesł 

'estja zasadn iczą . N ie  ch o d z i w  danym  
ro ad ku  o  p rzy jem ność p ływ an ia , czy  

o  b ic ie  reko rdow , a le  o  stronę w ych o ­
w aw czą  i h ig ien iczną  m ie szkańców  nasze

jem n ie  św iad czy ły  o ro zw o ju  p ięściarsfw a 
w ile ń sk ie g o  D o  m is łrzosłw  zg ło s iła  się 
me notow ana do tychczas ilo ś ć  p ięśc ia rzy , 
a zano tow ać trzeba, ze  w śród  tych z a ­
w o d n ikó w  n ie  b rak  nazw isk  ju ż znanych, 
Iak rów n ież i m łodych  d o p ie ro  te raz w y ­
b ija jących  się.

N ie  b ę d z ie  p ie rw szy  raz w  d z ie ja ch  
n aszego  p ięśc iarsfw a startow ać M a fiu - 
kow.

N ie  b ęd z iem y  rów n ie ż  o g lą d a li W o jt ­
k iew icza , k tó ry  zd a je  się, że  ju i d e f in i­
tyw n ie  w y co fa ł s ię  z czynn eg o  ż y c ia  za ­
w o d n ic ze g o

Najstarszym  bokse rem  b ę d z ie  o c zyw i 
śc ie  Łukm m , k tó ry  b ro n ić  b ę d z ie  sw ego  
ty*ułu w  w ad ze  koguc ie j.

P rze jrzy jm y listę  zg ło szon ych  p tęścia- 
rzy w e d łu g  ko le jn o śc i w ag:

Waga musza —  Lend z in , G a llc zy n . —  
Faw orytem  jest tutaj le n d z in ,  k tó ry  p o -

Waga kogucia —  Bag ińsk i, Lukm in. 
S po tkan ie  b e d z ie  nad zw ycza j c ie kaw e  
T rudno jest p rz e w id z ie ć  który zw yc ię ży .

Waga piórkowa —  KrasnoD io row , Ku ­
lesza, S zczyp io re k . Naszym  zdan iem  ław o 
rytem  b ę d z ie  Ku lesza, k ło ry  p ow in ien  
p o ko n a ć  i K ran op io row a  i S zczyp io rka .

1 D użo  .w danym  w yp ad ku  za le że ć  b e d z ie  
od  w yn iku  lo sow an ia , b o  je że li Ku lesza  
trafi od ra zu  d o  fina łu , fo  sytuacja je g o  
b ę d z ie  p raw ie  ż e  pew na.

Waga lekka —  Sazanow , M oraw sk i. 
S iły  są rów ne.

Waga półśrednia —  Igor, Borys, Iwań 
1 ski i Ignis N a jw ię ce j szans pos iada ją : 

Borys w zg ld ę n ie  Igor M o g ą  jednak  być 
' n .e spod z ian k i.

Waga średnia —  Poreda , Unton, Iwa­
szk iew icz  D rogę  d o  zd o b y c ia  tytu łu m i­
strza p o s iad a  otwartą Unton, k lo ry  p o w i­
n ien  z ła tw o śc ią  ro zp raw i ćs ię  jak z Po re - 
dą tak też i z Iw aszk iew iczem .

Waga półciężka —  Po lakow , Po liksza . 
T rudno tutai p o w ie d z ie ć  coś konk re tne ­
go . W a lk a  b ę d z ie  b a rd zo  zazarła . Na 
ostatn im  spo tkan iu  e lim inacy jnym  p a d ł 
w yn ik  rem isow y

Waga clgżka —  Zaw adzk i, M itenko .

; O b a j są z E lektritu  Z aw ad zk i pow in ien  
I z ła tw ośc ią  p oko na ć  m ało  znanego  p rze ­

c iw n ika
Na tym jedn ak  n ie  kon ie c , b o  jeszcze  

n ie  zosta li o f ic ja ln ie  zg ło sze n i zaw od n icy  
I W K S  Śm ig ły . Jeże li W K S  Ś m ig ły  w eźm ie  

u d z ia ł w  m istrzostwach, to zg ło s i następu 
I jących  zaw o d n ikó w  Lenarda, C za rnego , 

N o w ick ie g o , Sn ifkę, Jaw osza, Talkę, W i l­
dę , S ad o w sk ieg o  Sowę.

Na  m arq inesie  p oda jem y  d o  w iadom o  
ści, że  uchw ałą  za rządu  W ile ń s k ie g o  O -  
k rę g o w e g o  Zw ią zku  Bokse rsk iego  zd y s ­
kw a lif ik o w any  zosta ł na p rze c ią g  szesc iu  
tyg od n i bokse r/ W K S  Śm ig ły  —  Dębski, 
za n iew ła śc iw e  zachow an ie  s ię  w  czas ie  
m eczu  to w a rzy sk iego  W K S  Ś m ig ły  — E le  
ktrit. D ębsk iem u  odeb rana  zosta ła  lice n ­
cja  seKundanta.

U d z .a ł bokse rów  W K S  Śm ig ły  w  m, 
słrzos1wach in d yw idu a ln y ch  W iln a  u za le ż ­
n iony  jest o d  u regu low an ia  sp raw  finan­
sowych.

M istrzostw a bokse rsk ie  W iln a  o d b y ­
w ać s ię  będą  w sa li O ś ro dka  W ych o w a ­
n ia F iz y c zn e g o  w  W iln ie  przy u licy  Lud - 
w isarskiej 4 Począ tek  o  g o d z in ie  18.

M is trzo w ie  W iln a  w ezm ą u d z ia ł w  za 
w o dach  s lim inacy in ych  o  m istrzostwo 
P o lsk i w B ia łym słoku.

Zbiorowe sprowadzanie 
drzewek owocowych

—  Z ako ńczo ne  zosta ło  dochodzenie' 
prowadzone w sprawie samobójstw,, Ir* 
dora ła ta n a , sekretarza W yd z . Pow ia to  
w e g o  w W ile jce . S tw ie rd zono , ze  w  W y ­
d z ia le  Pow ia tow ym  Za łan  n ie  p o p e łn ił 
żadnych  nadużyć . P o zo s taw ił on  p row a­
d zo n e  p rze z  n ie g o  agendy  w zupełnym  
p o rząd ku  P rzyczyną  je g o  sam obójstwa 
b y i s ilny rozstró j n e rw ow y, pow sta ły  na 
f le  c ię żk ich  w arunków  m ateria lnych  o raz 
zakw estionow an ia  j>rzez kom is ię  re w iz y j­
ną s p ó łd z ie ln i „ R o ln ik "  n ie k tó rych  w y ­
da tków  na sum ę 750 z ł , p o c zyn io n y ch  
p rze z  Za lana , ja ko  p rezesa  te j SDÓldziei 
ni. W  dn iu  8 bm . rada nad zo rcza  sp o ł 
d z ie ln i „R o ln ik " ,  p c  w ysłu chan iu  sp raw o 
zd an ia  rew iden ta  o  p rzep row ad zon e j kon 
tro li d z ia ła ln o ś c i za rządu  sp ó łd z ie ln i, u z ­
nała w iększo ść  zakw estionow anych  - w y 
da tków , p o czyn ion ych  p rze z  Za lana , za 
u sp raw ied liw ion e , d e cydu ją c , że  Z a łan  
w in ien  b y ł w y lic zy ć  s ię  tv lk o  z za lic zk i 
w  kw o c ie  30 z ł Sum ę łe  p o k ry ła  ju z ż o ­
na Za lana .

Niemenc?yn

O k rę g o w e  T0 w. O ro  I Kó łek  R o ln i­
czych  w  W ile jc e  o rg an izu je  zb io ro w e  
sp row adzan ie  d rzew ek  ow oco w ych  d ia  
ca łe g o  pow ia łu . P rzys tąp iono  już d o  zb ie  
rania zam ów ień . Z g ło s ze n ia  w raz z zad a t­
k iem  przy jm ują  instruktorzy ro ln i: w
Krzywiczach —  Kuczew sk i, w  Budsławiu 
— Piekarsk i, w  llji —  G um ow sk i, w  Wlsz- 
niewie —  Pos łępow sk i i w Wilej'ce b iu ro  
O T O  i KR.

D rzew ka  b ędą  kosztow ać o k o ło  1.80 
z ł. Przy zada tku  w p ła ca  się za sztukę 
1 zł. D la  c z ło n kó w  K ó łe k  R o ln iczych  ce ­
nę zn iży  się o  20 g roszy  na każdym  
d rzew ku  O dm ian y  d rzew ek  są d o s to ­
sow ane d o  w arunków  k lim a tycznych  W i-  
l&ńszczyzny.

M o żn a  w yp isać następu jące gałunk.
1. Jabłonie letnie: b ia łe  s ło d k ie , P a ­

p ie rów ka , Borow inka .
2. Jabłonie jesienne G ra fsztynek  In­

flancki, Szarów ka, Ananas Be rżen ick i, 
śm ie tan ko w e  2m u dzk ie

3. Jabłonie zimowe: A n ło n ó w k i, M o n  
tw iłłó w k i, Pep ina  L itew ska, K o szte la  i Ba 
bu szk ino .

4. Grusze. Topka  pękata , D ob ra  sza­
ra i W inó w ka  L itew ska.

5. Ś liw y: Ren ' loda  z ie lona .
6. Wiśnie: W ład im irska

ska.
i Z ag ó r- 

W. R.

— Gimnazjum w Krakowie rolek uje 
się szkołę Macierzy. O p ie k ę  nad  szko łę
pow szechną  Po lsk ie ) M ac .e rzy  Szko lne} w  
Tuszczew lach  qm  n iem enczyń sk ie j p ow . 
w il.- łro c k ie g o  o b ję ta  II k lasa 10 -go  G ;w  
nazjum  Ż e ń sk ie g o  im . d r W a n d y  w  K ra ­
kow ie .

O p ie k a  ta w y ra z iła  s ię  nadesłaniem . 
13 kg . ubranek o raz d rob n ych  zabaw ek  
d la  d z ie c i. O b e cn ie  d z ia tw a  o b u  szkó l 
sta le  w ym ien ia  z sobą  ko re sponden c ję .

O p ie k ę  tę s zko ła  zaw dzięcza ła ska ­
wym  staraniom Drof d r Stanisława K o ś - 
c ia łk o w sk ie o o

Ełębokle
—- W dniu 7 bm w Głębokiem odby­

ło się walne zebranie członków Oddzlało 
Zw. Strz. im. gen . K ru k -K ru szew sk ieg c 
p rzy  u d z ia le  90 osób . Poza  om ów ien iem  
spraw  o rgan izacy jnych  uchw a lono  p re li­
m inarz b u d że to w y  w  sum ie 6.121 z ł orar 
d o ko n a n o  w ybo ru  n o w eg o  zarzacłu i ko 
m isji rew izy jne j.

W  tym że dn iu  tak ie ż  zeb ram e  o d b y ło  
s ię  w  D z iśn ie  p rzy  u d z ia le  105 cz łonkow , 
na k tórym  p o  zako ńczen iu  ob ra d  om ćw to  
n o  kw estię  d ek la ra c ji id e o w e j płk. Koca, 
a następn ie  w ys łano  d ep e szę  treści na 
s tępu ją ce j-

„Płk. Koc — Warszawa. Meldw 
jamy swój kamy udział w wake < 
zjednoczenie Narodu i potęgi Poh i 
Oddział Związku Strzeleckiego w 
Dzłśnle".

Treść depeszy została przyjęta p zez  
zebranych okrzykami na cześć Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i Marszałka Śm igłego 
Rydza.



ffojiw B o c iaM i v  k n o r o ty m  
Kumłtec e Zlotu Htrcefiy

1 2 -go  m arca bm . korne n d an łk -  i k o ­
m endan t W ile ń sk ic h  C n o rą g w i H a rce r­
sk ich  zosta li p rzy/ęc i p rze z  p  w o ie w o d ę  
Ludw ika  B o r ia ń sk ie g o , in fo rm u jąc g o  o  
p rzypada ją cym  na rok  b ie żą cy  25 -lec iu  
Harcerstw a na W ile ń szczy źn ie  w  zw iązku  
z czym  o b y d w ie  Kom encty o rgan izu ją  w 
czas ie  o d  24 cze rw ca  o o  8 lip ca  br. Jub i 
le u szo w e  Z lo ły  H a rce rek  i Harcerzy  k. 
W iln a . W  zw ią zku  ze  Z lo tem  p rzys tą p io ­
no  o o  o rg an izow an ia  Kom ite tu  H o n o ro ­
w eg o  Z lo tu , o  p rze w o a n ^ zen ie  Któremu 
zw ro co n o  się  z p rosoą  do p. W o je w o d y . 
P. W o je w o d a  z ca łą  se rdeczno śc ią  z a ­
p ro szen ie  p rzy ją ł, u zgadn ia jąc z kom en 
dantką  i kom endan tem  listę  o sób , które 

'z d a n ie r r  p. W o je w o d y  n a le ża ło b y  p ro ­
s ić  o  w e jśc ie  w  sk ład  Kom itetu .

Dyr. szpaKtewicz
siara się o kierownictwo 

teatrów Iwowskicn
W  zw ią zku  z ustąp ien iem  dyr. tear 

trów lw ow sk ich  H o rzy cy  oow iaai>|em y się, 
d e  d y r teatrów  m ie jsk icn  w  W iln ie  p. 
S zp ak iew tcz  zg ło s ił swoją kandydatu rę  
na stanow isko  k ie row n ika  teatrów  lw ow ­
sk ich . Nć stanow isko  d y rek to ra  teatrpw  
lw ow sk ich  kandydu ją  m in. pp . Aawer> 
ło w ic z  i Jaracz.

Spraw a ta ma b y ć  rozstrzygn ię ta  w 
p o ło w ie  maja.

, hUR-IER WILEŃSKI" ld . I li. 19,»7.

Dzić Krystyny P. M.
Ju tro  Matyldy, Leona B. W

Licea 
ogólnokształcące

Kufa.tori.um Oknjgu Szkolnego Wi 
tńbkiagj oirzymado ókódmiik Ministerst 
wa WR. i  OP., powiadam iający, że 
własckiere gimnaz jów prywatnych, 
zamierzający od nowego roku szikol- 
iiegc uruchom ić ‘icea ogóilnoksztułcą 
<ce, m ogą jud obecnie wnosić podania 
o wydanie ze:'w»ipnia na liceum.

Pomóżmy zdolnej 
a niezamożne! młndzłeży

P o a  tym hasłem  Z a rząd  Tow arzystw a 
O p ie k i nad  Z a o ln ą  a N ie zam ożną  M ło ­
d z ie ż ą  S zko lną  (T O M ) w  W iln ie  u rządza  
w  n ie d z ie lę  14 m arce br. na te ren ie  m 
W i'n a  w ie lką  zb ió rk ę  pu b lic zn ą  na rzecz  
o o m ocy  za o ln e j a n ie zam ożne j m ło d z ie ­
ży  szKo lnej.

Z b ió rk a  zostan ie  p rzep row ad zon a  na 
l  u licach  m .asła i w  lo ka la ch  ro z ryw kow ych  

jak  teatry, k ina, restauracje i d anc ing i.
Z a rząd  T O M -u  zw raca  się d o  w ile ń ­

sk ie g o  spo łeczeń stw a  z go rącym  ape lem  
b y  czynn ie  p o p a r ła  zb ió rk ę

Zebranie członków 
Zw. Miast

N a  d z ie ń  26 » 27 kw ie tn ia  rb- zw o- 
Y ane  zo s ła ło  d o  W arszaw y N a d zw yc za j­
ne  W a ln e  Z eb ran ie  c z ło n kó w  Zw ią zku  
M ia s t Po lsk ich . Tem atem  o b ra d  b ę a z ie  
sp raw ozdan ie  z d z ia ła ln o śc i Zw iązku  
M iast za okres o d  1 kw ie tn ia  1935 toku  
oraz soraw y zw ią zane  ze  zm ianą statu­
tu zw ią zko w eg o . N a  p o s ied zen ia ch  Sek- 
■cyj w yg ło szo n e  zostaną następu jące  re ie - 
^ a fy  „R o la  m iast w  życ iu  g o sp o d a ic zym  
państw a' —  w yg to s i p re zyden t m iasta 
B ydgoszczy  —  L Barc iszew sk i, „R o la  sa 
n o rzą cu  w  adm in istracji p u b lic z n e j"  —  

re fe ru je  d r M  K a p lic k i, p re zyden t m. Kra 
kow a  o raz  „R e fo rm a  finansów  W ie isk ieh "
—  w yg to s i S N o w akow sk i, p re zyden t m. 
B ia łego stoku

Z g o d n ie  z p o le cen iem  Rady  N a cze l­
ne j Z w ią zku  M ia s t Polsicich W ileń ska  Ra 
d a  M ie js k a  na na jb liższym  p o s ie d zen iu  
d o ko n a  w yo o rt1 d e le g a tó w  na pow yższy

Zatarg w pieKarn<ct«ie 
zaostrzył sie

Wczoraj miała się odbyć w Inspek­
toracie rPacy konferencja w sprawie za­
targu w piekarnictwie wileńskim, Konie 
fenc>a ta nie doszła jednak do skutku 
ponieważ nie stawili się na nią przedsta 
wicieii pracodawców. Deleguci robotni- , 
zów oswtaaczyli, że w postępowaniu pra | 
codawców dopatrują się zlej woli i zga­
dzają się czekać cierpliwie na wyjaśnię- 
tle  sytuacji do 19 bm. a w razie dalszego 
przewlekani* sprawy przei pracodawców
—  n>e cofną się przed ostrą reakcja, 
i .  1

W sc.lód siońca —  g. 5 m, 45 
Zachód słońca —  g. 5 m. 15

S p o s trz e ż e n ia  Z a k ła d u  M e teo ro lo g u  CLS.3 
* W iln ie z d n . 12.III.-1937 ro k u .

C iśn ien ie  —  767
T em p. ś re d n . - f i
T em p. naijw. - f 6
T em p. n a jo .  — 5
O pad y  —
W iutr —  jKzłudtn.-wsehodni
Ttm d b tiro iu . —  bez z m ian
U w a g a : — p o g o d n ie .    ^

—  P iw w tt ł j  wany przebieg pegooj do w ie ■ 
ezora dnia 13 maren 1937 r.

P o g o d o  naogflł sL/necz-na o  u m ia rk o w a ­
nym  zac h m u rz e n iu .

Po  n o c n y ch  p rz y m ro z k ac h  w  c iąg u  d n iu  
zn aczn y  w z n ę t  te m p e ra tu ry  (do 10 st.).

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tek  . 
2' Punzlzaiia (M ickiew icza 33); 2) S-ów M ać 
k o w icza  P iłsu d sk i ego 30); 3) C h ro śric k eg o  
i C zap u ń sk .e g o  (O sirobram & na 25); 4} F i l e ­
m o n o w icza  i M tte ie jtw icza  (W ielka  29); 5) 
S a ro la  (Zarzecze 20).

P o n a d to  d y z n ru ji a p te k : P a k a  (A n toao l- 
u l  42); S z a n ty ra  (u eg ionów  10) i Z ającz - 
ko uakiegei (W ito  ido wa 2 2 |.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. OEORGES
w  W I L N I E

rtj-ar lamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:
— Do Hotelu St. Geo.ges: Tom aszów  

ski Jó ze ł z  W arszaw y, ks. Budro  p io tr z 
G ro an a , hr. O liz a r  A n d rze j z K is ie iow a , 
John  Jan z Berlina, K o b ryn e r Izaak z 
W a iszow y, B o rkow sk i Jó ze f z W arszaw y, 
inż. G o id b e rg  D an ie l z W arszaw y, M a li 
how sk i A lf re d  z W o ropa jew a , M u szyń ­
ski A dam  z Brześcia , dr. Saaow sKa Z o ­
fia z W arszaw y, prof. S ę d z ik ie w ic z  W i­
to ld  i  K rakow a, D o jan -Su ro rkow a  W a n ­
da z K ie lc , adw . Berland  Je iz y  z W arsza 
wy, ap l. A ru szte jn  H enryk z W arszaw y, 
H erm anow sk i W ło d z im ie rz , C ohn  Cezar 
z Gdansłcc.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —- Cen f przystępne. 

Telefony w pokojach. Winda osohowe

W Wilnie ukazały się 
fałszywe banknoty 20 zł.

O sta tn io  u kazaty  s ię  w W iln ie  ła łszy 
w e  bankno ty  20 z io ło w e . Bankno ty  te 
są na o g ó ł n ie ź le  p o d ro b io n e  M o żn a  
je  jednak ro zp o zn a ć  ze  w zg lę d u  na me 
zu p e łn ie  w ła śc iw y  d o b ó r  barw  N a to ­
miast d o b rze  p o d ro b io n y  jest znak  w od ­
ny.

W  ręce p o lic j i tra tiło  ju i k ilk a  takich 
b ankno tó w . P rzypu szcza ln ie  bankno ty  te 
p rz yw ie z io n e  zosta ty  d o  W iln a  p odcza s  

i k ie rm aszu  K a z iu k o w cg o . (•*-)

k O.T.O. i K.R. w Stommie złozył akces do 0.Z.N,
W powiecie powstana 3 nowe mleczarnie

11 bm  o d b y to  s ię  w  S łon im ie  zeb ra- s ię  kw otą  30 łys. z ło tych , zd e cyd o w a n o
n ie  za rządu  O t O  i KP,. N a  w n iosek  p re - u rucnom ien ie  m lecza rn i v Jaw orze , K o t-
* e  za rząd  u chw a lił z ło ze n ie  akcesu d o  czyn ie  i Jas ien icy  i uchwe. no łerm in  w a l
o b o zu  p ik  A dam a  Koca . Ponad to  uchw a n ego  zg rom adzen ia  na 30 kw ie tn ia  1937.
Tono b u d ze l na ro k  1937-3b, zam yka jący  _____ _____ ----------------------------- ------— a**.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
— Nabożeństwo za duszę ip. Józefa 

Montwiłła. Za rząd  Fundacji im. M o n ł-  
w iłtó w  zap rasza  w szystkich  na n abo żeń ­
stwo ża ło b n e  za sp o ko i du szy  Sp. Jó ze ­
fa M o n tw ił ła . N abo żeń s tw o  ża ło b n e  o d ­
b ę d z ie  się w e czw artek  18 bm  o  gocz. 
10 r. w  k o śc ie le  oo . Bon ifratrów .

M I E J S K A ?
—  Posiedzenia miejskiejj Komisji 

ITnamrowej. W pj/yiszł. tygodniu ma­
gistrat przewiduje zw ołać radziecką 
kom isję finansową. Komisja ma przy  
gotować część materiału na najbliższe 
plenarne posiedzenie rady miejskiej.

— Zmiany w szpitalu Żydowskim. 
Z dniem  1 kwietnia rh. funkcja dyrek  
tora szpitala Żydowsk iego połączona 
będzie iz funkcją jednego z ordymato 
rów szpitala. Decyzja powyższa po­
dyktowana została względami oszczę  
dnościow ym i, p orne waż warunki pra 
cy w  szpitalu pozwalają w zupełności 
na połączenie tych funkcyj.

—  Ustalenie wartości inwentarza 
miejskiego. W ydział gospodarczy za­
rządu m iejskiego w  W ilnie przystępu 
jt do założenia inwentarza nierucho­
m ości m iejskich, przyjmując war­
tość gruntów podług oszacowania do 
L-onanego przez kom isję szacunkową  
w latach 1930 —  1933. wartość zaś 
zabudowań według szacunków aseku  
racyjnych.

Konieczność założenia inwentarza 
na powyższych zasadach uzasadniona 
jest tym. iż arlość inwentarza nie- 
rucnom ości m iejskich obliczona była  
dotychczas na podstawie oszacowania  
z 1913 r. w edług relacji 1 rub. =  
4.56 zł., co  odbiega znacznie od fak 
c zmej wartości.

—  ?,500 osób na wtrzj mantu mia 
sta. W  bieżącym  m iesiącu opieka za 
kładowa Zarządu m iejskiego obejm u­
je 2u8 niemo*vląt, 1,186 dz;ec3 w wie 
iku przedszkolnym i szkolnym, 163 
osób w bumach, 116 — w zakładach  
specjalnych, 644 starców w przytul 
kach i 11 starców  w  zakładach dla 
nmuleczalnie chorych. Razem 2.500 
osób zawdzięcza miastu byt, opiekę 
lekarską i warunki wychowawcze.

i W i e m e n  r u s z y ł
Lo d y  no rze ce  N iem n ie  ruszy ły . P o -  i m o to  w  m iasteczkach  p o ło żo n y ch  nad

z iom  w o d y  w  ostatn ich  dn ia ch  p o d n ió s ł 
s*ę b a rd zo  znaczn ie . W  pow . lid zk im  n ie  
£*ezj>>ecTeństwo p o w o d z i n ie  g ro z i. pom i

N iem nem  czyn io n e  są p rzygo tow an ia  w 
k ie runku  zab e zp ie c ze n ia  s ię  p rzed  e w e n ­
tualną p ow od z ią .

AKADEMICKA
— Podaję do wiadomości członków 

Akademickiego Oddzieli. Zw, strzelec­
kiego, że 13 bm. (sooota) o godz. 20-ei 
w  loKaiu włamym (M ły n o w ą  2— 41) o d ­
będzie się zebranie Oddziału na którym 
prof. dr Kwiatkowski wygłosi o d c zy t o 
sytuacji międzynarodowe, Poiski Goście 
m ile  widziani.

SPRAWY SZKOLNE
— Udzieleni, zezw olenia na nouze 

nie oaz  mu. i czapes mundurowych  
k u r p o n ic j o in  akadem ickim . Udzielo­
ne zostało przez władze admuilstracyj 
ne pierwsze zezwolenie na noszenie 
,C n iak  i czapek muaKurrowych przez 
ciwie studenckie korporacje w W ilnie: 
„Batona" i „Ruthenia“.

Z POLICJI.

— Policjanci otrzymają now e  
gwizdki. W ładze policyjne postanow i 
łv  zaopatrzyć wszystkich policjaiitów  
w nowego rodzaju gwizdki alarmowe 
Nowe gwizdki policyjne wydawać bę 
dą sygnały składające się z dwóch to  
nów. Każdy gwizdek opatrzony bę­
dzie num erem  kontrolnym , by w ra 
zic zaigubierua, lub dostania się w rę 
c e  osób niepow ołanych, u łatw ić ich  
odszuk amie i

ZEBRANIA I ODi ZYTY.
—  W  sobo tę  dn ia  13 marca br. o  g. 

18 w  lo ka lu  Z N P  p rry  ul. Zygm um ow sk ie i 
J— 5. Dr. Radia Behari Kryszna Bal Ma- 
ihur — dziennikarz i publicysta hinduski
w yg ło s i o d c zy t z p rze zro czam i i z  o ły tó - 
mi pa łe tonow ym i n. ł. „S zko ln ic tw o  i ży- 
c ie  w  Ind iach  .

W s tę p  50 gr. d la  c z ło n kó w  i sym paty­
ków  Prosim y o  lic zn e  p rzyb y c ie . O d c z y t 
o d b ę d z ie  s ię  w  ję /y k u  po lsk im

N0W0GFÓD7KA
—  Zebranie L. M . I K  W  n ie d z ie lę  

d n ia  14 marca 1937 roku  o  g o d z . 12 m. 
15 p o  p o łu d n iu  vz sa li k o r ite ien cy jne j U - 
rzędu  W o je w ó d zk ie g o  o d b ę d z ie  s.ę p o ­
s ie d zen ie  Z a rządu  O k rę g o w e g o  L ig i 
M o rsk ie j i K o lon ia ln e j

'P o rz ą d e k  d z ienn y : 1) O d czy fa m e  p ro  
to ku łu  p o p rz e d n ie g o  p o s ie d zen ia  Z a rzą ­
du  O k rę g o w eg o ; 2) O d c zy fa n ie  p ro fo ku - 
łu  Kom is ji R ew izy ,ne j; 3) P rzy ję c ie  d o  
w iadom ośc i uchw a ł P re zyd ium  Za rządu  
O k ię g o w e g o ;  4) S p raw ozdan ie  z w ykona  
n ia bu d że tu  za rok  1936, 5) B u d ze ł no 
roić 1937; 6) S p raw ozdan ie  o rg an iza c y j­
ne i p lan  p rccy ; 7) U sta len ie  term inu  i 
p o rząd ku  d z ie n n e g o  Z ja zdu  O k rę g o w e ­
g o  Lm K ., 8) S p raw ozdan ie  d e leg a ta  Z a ­
rządu  G ło w n e g o  L M K ;  9) W o ln e  w n io ­
ski. ,

—  Pierwsza zabawa wiosenna. R o d z i­
na u rzędn icza  u rządza  w  p ie rw szą  sobo  
tę p o  sw ię fach  w ie lkan o cnych  w dn iu  3 
kw ie tn ia  br. zabaw ę taneczną, k tóre j d o ­
ch ód  p rze zn a czo n y  jes ł na c e le  k o lo n ii 
le tn ie j d la  d z ie c i. Począ tek  o  g o d z  19 
W stęp  1 z ł. O rk ie s tra  sa lonow a. N a d io  
kom ite t p rzyg o tow u je  n ie sp o a z ia n k i w 
a n tra k ta c h .

L I O Z K  A
— Zjazdy gminne Zw. Młodej Wsi.

O b e cn ie  na te ren ie  p ow ia tu  odbyw a ją  się 
z ja zd y  gm inne  K o ł. M ł. W s i, w  am u  13-go 
cze rw ca  ma się o d b y ć  p o w ia tow y  7 |azd  
Zw . M ł.  W si. P rezesem  Pow. Zw . jest insp. 
szko l. p. A . K o z ło w sk i 0

— Walne Zebranie Podoficerów Re­
zerwy. 14 bm . o d b ę d z ie  s ię  d o ro c zn e  
W a ln e  Zeo ram e  cz ło n ko w  K o ła  P ow ia to ­
w e g o  Zw . P o d o f ic e ró w  R eze rw y  R P. w  
L id z ie  p rzy  ul. S o ko le j N r .6 o g o d z . 12.

Z e  w zg lą d u  na w ażność o b ra d  a w 
s zczeg ó ln o śc i d o ko nan ia  now ych  w y p o ­
rów  Za rządu , w obec u p łyn ię c ia  trzech le ­
tn ie j k aden c ji o b e cn e g o  Za rządu  s ław isn  
n ic tw o  c z ło n k ó w  j'esf k on ie czn e . Na z e ­
b ran iu  p o żądana  jesł rów n ie ż  oP e cność  
p o d o fic e ró w  reze rw y n ie  n a le żących  o - 
b e cn ie  d o  Zw iązku .

— Staraniem Sekcji Kultury Katolickiej
p rzy  K a to lick im  Stow K o b ie t w  L id z ie , 
zo rg an izo w any  b ęd z ie  cy k l o d c zy tó w  o  
ob o w ią zka ch  in te lig en c ji K a to lic k ie j, c e ­
lem  zo rg an izo w an ia  Z w ią zku  P o lsk ie j In 
ie i ig e n c ji K a to lic k ie j w  L id z ie . P ie rw szy  
o d c zy t w yg ło s i p. p ro f. A n to n i N a rw oysz 
z W iln a  p t „ O  o b o w ią zku  In te ligen ta 
K a to lic k ie g o "  w  n ie d z ie lę  14 m arca rb. 
o  g o d z  18-ej w  sa li p o s ie d ze ń  R ady  M ie j 
sk ie j w  L id z ie . W stęp  ty lk o  za zap ro sze ­
n iam i.

—  Dziś występ Parnella w  sa li k ina 
„E ra " . P o czą te k  o go d z . 20.33.

—  Poawyżka płac kaflaizom. Toczący 
się o d  trzech tyg od n i za targ  na tle  p o d ­
w yżk i p ła c  m ięd zy  robo tn ikam i kaflam : 
„Tanur", „K a t"  i „N e s ze r"  a fa b ry k a .iła ­
mi z o . ła ł w  tych  dn ia ch  osta teczn ie  z l i­
kw idow any . W  dn iu  6 bm. o d b y ła  s ię  
kon fe rencja  p rzed s taw ic ie li ro b o tn ik ó w  
w yże j w ym ien ionych  kaflarń  i ich Zw . 
Z aw odo w ym  z  fao rykan tam i u inspektora  
P racy w  w yn iku  które j o s iągn ię to  p o ro ­
zum ien ie .

W ła ś c ic ie le  fabryk „K a t"  i „Tanur" 
''.godz ili s ie  na p o d w yżk ę  p ła c  w  w yso ­
kośc i 10 d o  15 p roc . w stosunku d z ie n ­
nym , z  łym , że  w  w ypaoku  p odw yższen ia  
p la c  w  kafla rn iach  konku ren cy jn ych  w  Bia 
łym s łoku  p od w yższą  on i D łace  ro b o tn i­
ków  o  50 p roc . w  M osunku d o  p o d w yżk i 
p la c  ro b o tn ik ó w  b ia ło s to ck ich

Um ow a D ow yisza została rów n ie ż  
p od p isan a  choc ia ż  z opó żn .en iem  Drzez

Praca przy robotach melioracyjnych
Urząd W ojewódzki 'wzywa osoby  

życzące znaleźć zatrudnienie na oikres 
letni 1937 r. pTzy robotach wodno-me 
lioracyjnych. wykonywanych przez 
Urząd na terenie województw a wileń  
SRiego, by w nieprzekraczalnym  ter­
m inie od dnia 15 kwietnia r. b. złoży 
ły  podania o  udzielanie im pracy do 
W ydziału O gólnego Urzędu W oje­

wódzkiego "w Wi-lnaie. O pm cę ubiegać 
się mogij absolwenci średnich 'szkół 
lun kursów tcehuManych. D o podań  
naueży oołaczyć oryginał} względnie 
uwierzytelnione odpisy, ostatniego  
św i-dectw a szkolnego, św iadectw  od­
bytych p-raktyk, m etryki urodzenia i 
dokum enty stwierdzające stosunek  
do służby wojskowej, oraz życiorvsy.

Bezrobotni Wilna
żądają zwiększenia norm pracy

W czo ra j w  g o d z in a ch  p o łu d n io w ych  
w C ie lę tn ik u  zg ro m a d z ił s ię  tłum  b e z ro ­
bo tnych , lic zą cy  k ilkase t o sób . B e z ro bo tn i 
w y ło n ili d e le g a c ję , k łó ra  uda ła  słę d o  U - 
rzędu  w o je w ó d zk ie g o . D e le g a c ję  p rz y ­
ją ł n acze ln ik  w yd z ia łu  o p ie k i sp o łe c zn e j 
radca  T rock i w  tow arzystw ie  k ie row n ika  
Funduszu  P racy dy r. G ru cy  D e legac ja  
żąda ła  z racji n ad cho d zą cych  św iąt W ie l­
kanocnych  u d z ie len iem  każdem u  z  b e z -  
robo tnycn  m in im um  4 d n i p racy. R ad i a j 
Trocki o ra z  ay r. inż. G ru ca  o św ia d czy li 
d e le g a c ji, ż e  ze  w zg lę d u  na b rak  o d p o ­
w ie dn ich  funduszów , m ogą  u d z ie lić  b e z ­
robo tnym  p ra cy  / -d n io w e j w zg lę d n ie
depu ta t żyw nośc iow y .

G d y  d e le g a c je  b a w iła  w  u rzęd z ie  w o

jew ód zk im  b e z ro b o tn i u d a li się d o  om a 
chu Funduszu  P racy p rzy  ul. Subocz, tam 
też  p o d ą ży ła  de legac ja  p c  skończone j 
in te rw encji w  u rzęd z ie  w o jew ó d zk im  De 
le g a c ja  zako m un ikow a ła  b e z robo tnym  o  
w yn ikach  rozm ow y, doda jąc, że  na w a­
runk i zap ro p on ow an e  n ie  z g o d z iia  się.

D yr D ruca o św ia d czy ł p on ad to  bez 
robo tnym , że  w W iln ie  baw i o b e cn ie  je ­
den  z  in sp ek to rów  Funduszu  Pracy, z 
k tórym  p o ro zum ie  s ię  w  sp ,aw ie  b e z ro ­
bo tnych . W o b e c  te g o  na d z ie ń  dz is ie jszy  
w yznaczona  zo s ia łe  w  Funduszu  Pracy 
Kon fe rencja  z u d z ia łem  d y re k to ra  G ru  
zy o raz d e le g a c ji b e z rob o tn ych . Na  kon  
ie ren c ji te j ma zapaść osta teczna  d e cy z ja .

Z wywrzasów na piaży na Florydzie

•••• ■ ©  I

U ro cze  ku rac juszk i na p la ży  z  w yce lo w anym i „ g ro ź n ie "  p isto le tam i w  stronę fo to  
opera to ra , k tórem u i tak u d a ło  s ię  u trw a lić  na fo tog ra fii ten m om ent.

w ła śc ic ie la  trzec ie j ka flam i „N e s ze r"  p. 
Pupkę

— Płk. Wacław Iwaszkiewicz przeka­
za ł kwotę 420 złotych zeb raną  p rze z  ko r 
pus o fice rsk i zam iast b ank ie tu , na ce le  
szko ln e  d la  ko leg ium  ks.ks. P ija rów  w 
L id z ie . K sięża  P ija rzy  o d  czasu sw ego  ist 
n ien ia  w  L id z ie  (p o czą tk i 17 w ieku ) p ro ­
w adzą  akc ję  ośw ia tow ą. O b e cn ie  p o d  ich 
k ie row n ic tw em  zna jdu ją  się 2 g im nazja

— Do kaplicy katolickiej w Cwier- 
niach gm Jidzkiej włamali się n ieznan i 
sp raw cy, k tó rych  łupem  p a d ła  skarbonka, 
zaw ie ra jąca  o fia ry  Z ło c zy ń cy  p ie n ią d ze  
w ydosta li za pom ocą  ro zc ię c ia  skarbonk i 
nożycam ,. Sum y sk rad z ionych  p ie n ię d zy  
n ie  usta lono.

— CiĘZKO PORANIŁ HOżEM BRATA. 
We wsi Oponówce, gm. Zabłockiej mię­
dzy braćmi: Józefem , Aleksandrem I Win 
ceniyir Kaszlejam) wywiązała się sprzecz­
ka, a następnie bójka na tle majątkowym 
w związku z zamiarem zawarcia związku 
małżeńskiego przez jednego z braci.

W  czasie bójki Aleksander Kasziej za 
dał bratu Józefowi scyzorykiem cios w 
szyję ptzetinając mu tętnicę co spowo­
dowało znaczny upływ krwi. Kasziej Jó­
zef w stanie b. ciężkim zosta> odwieziony 
do szpital w Lidzie.

Zamiast 460 tysięcy—  
46 tys. zł.

W ym iar świadczeń pieniężnych  
przez zarząd m iejski w W ilnie na 
rzecz pomocy zim owej bezrobotnym  
u jnoFi na dzień 1 maxca rb. 460,211 
zł. Dotychczas wpłacono na poczet 
tej należności niespełna 10 proc.. Dla 
usprawnienia poboru wym ienionych  
świadczeń (jaik pisaliśmy już) zatrud 
niono w charakterze inkasentów bez 
robotnych m ogących zapewnić gw a­
rancję finansową.

Przygotowania do Targóv 
Fotrzarsklcb

Tegoroczne Targi Futrzarskie od 
będą się w okresie od 21 lipca do 4 
sierpnia r b. Targi m ieścić się będą, 
jak i w roku ubiegłym , w ogrodzie 
Bernardyńskim

Izba Przemysłowo-Handlowa w  
W ilnie rozpoczyna w najbliższym cza 
sie wstępne przygotowania organiza­
cyjne. Nawiązany zostanie Ikontakt z 
różnym i państwam i, reflektującym i 
na udział w imprezie wileńskiej

Przeszkolenie gajowych
Jak się  aow iadu jem y , p o c ząw szy  oa 

kw ie tn ia  rb- p rzy  nad leśn ic tw ach  Dumło- 
w irz e  i N o w e  Św ięc iany  zostaną u rucho­
m ione  kdrsy d la  straży le rn e j, na k ló -  
rych  stopn iow e  będą  p rze szko le n i wszys­
cy g a jow i, za trudn ien i na te ren ie  nad leś 
n ie łw  p o d le g ły c h  D yre kc ji Lasów  Pań­
stw ow ych  w  W iln ie .

Przeszkolenie gajowych trwać będzie 
do listopada roku

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
—  D d s ia j  w  ao iio tę  w ieczo rem  o  godz. 

8,15 u k a ż e  si^ p re m ie ra  —  w sp ó łczesn a  aztu  
k a  „C złow iek  p o d  m o slem " O tto  lo d ig a  w 
ol sad z ie  p p . : D e tk o w s^ a -Ja s iń sk a , D io h o ck a , 
G ó rska, M asłow ska  N ie d źw ie d z ia , C zap liń ­
sk i, C zengcry , D zw onkow sk i. M rożew ski, 
N eubeit, Rawlkowski, K om an. S iezien iew sk i, 
C tn ik , w re ż y se r ii  \VJ C zengerego , w n o w ej 
o p ra w ie  d e k o ra c y jn e !  W . M ak o jn ik a .

fiAYR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  W ystępy Jan iny Ku lczyck ie j. D ziś po 

cen a ch  zn iżo n y ch  m  io w n icza  i m e lo d y jn a  
o p e re tk a  „B ose M arie"  z  J a n in ą  K u lczycką  
na czele.

— Jutrzejsza n o p o tu an ło w L a  w „ L u tn i" .
J u t r o  w  niedzieli- j e d no  z o s ta tn ic h  p rz e d s ta  
w ień  „R osi -M arie". C eny zn iżo n e . P o czą iek  
o podz. 4 pp.

—  E a le t r d i k s -  P a rn e lla  w „ L u tn i" . Ju - 
i r o  w p o n ie d z ia łk i o  łfodz. 8,15 w iecz. o d b ęd ą  
sie a w a  w ido w isk a , s ły n n eg o  zespołu  bale* 
tow ego  F e lik sa  P a rn e lla .

— „ićsiężnkezd a n a  g ro c h n " . C z aro w n a  
baśń sc e n c z n a  p o d  pow . ty tu łe m  y ra n a  b ę ­
dz ie  d la  dzieci i m ło d z ieży  ru tr * w  n ied z ie lę  
o  gndz. 12,15.

TEATR .NOWOSCr.
—  R o zp o czy n a  o rz ed sta w ien ia  w  p o n ie ­

dz ia łek  15 maj. ca p i-em ierą  „R oześm ian i
6 e r c a ‘.

— w id o w isk o  baletowe Sawiny-
Dolsk ej, ora z  uczen ie  je j stud ium  pt.

.W ie szczka  la le k " , „ W  no< sw ięto/ańskę" 
i inne, o d b ę d z ie  s ię  w niedzielę 14 mar- 
CJ 1 937 r. o  g o d z . 7 w ie cz  w  sa li św r Ż y ­
ły  zau łe k  K a z im ie rzow sk i 3. Dochód na 
rzecz najbiedniejszych uczni 33 szkoły.

C ena  b ile tu  o d  50 gr, a o  2 z ł.
—  Teatrzyk Kuk ie łka „B a jka " , uL Donu 

n ikańska 15, dn, 14 III r  b. o  g. 16.00 wy-
staw ia K a  jo we- Bajeczki.

Obwody rybackie 
na Willi

D ecyz,ą  U rz. W o je w ó d zk ie g o  W ile ń ­
s k ie g o  u stanow iono  w  łych  dn iach  na W i 
li i w  o b rę b ie  p o w  w ile js k ie q c  15 o b w o  
d ó w  ryback ich  O b w o d y  te b ę d a  w yd z ie r  
żaw ione.

R A D I O
.X>BOTA, da 13 marca 193? r.

6,30 ___ P ieśń , 6,33 —  C um . 6,60 —  M u­
z y k a  7,15 —  D ziennie  p o r  7,25 — Program , 
d z ien n y . 7,30 — In ro rm a c je  i g eaża 7y£i — 
M uzyka o r a n n a  8,00 A u d y c ja  d la  szkó l 8 , ł J
—  P rze rw a. 11,30 —  ś p ie w a jm y ' p io se o i. 
11,57 —  S] g n a ł czm ai. 12,03 —  Mużywa d a *  
d ł . 12,40 —  D zien n ik  p u ład b io w y . 12,50 —  
M ała .k rz y n e c z k a . 13,00 —  K oncert życzeń
14.00 — P rz e rw a . 14,30 —  W t^^oła u u d y c ja  
d .e  dzieci. 15,0C —  W :ad . gospodarcza 15,15
—  K o n cert rek lam ow y, 1 5 ^5  —  Życie k u i  
tu ra ln e  153 0  —  O d cinek  p ro zy . 15,40 —  P so  
f jia m  n a  n ied z ie lę . 15,45 — M ciodie  z poćs- 
k ic h  film ów . 16,06 —  P o g a d a n k a  ra d io t  chał 
o .a a .  16,15 __  Z u tw o ró w  4 J u k a  A dam a.
17.00 — P ieśn i Polskie w  w yk J. W Uićskie 
go 17^0 — R o cu a l f o n  ijp ian o  wy M arii 
Danth->s. 17 g>0 —  P-z>egląU w ydaw nictw
18.00 —  P o g a d a n k a . 48,10 —  M la d o m o śe . 
sp o rt. 1 8 ^0  —  Go son. —  ń o n e e r t  na. 
o b ó j w yk. A lek san d er B ra jtm a n , ako m p  Sa. 
mue-1 C bones. 18,50 —  P og ad an L a . 19,00 — 
A u d y c ja  d la  P o ia k ó w  za " jran ic ą  19^d  — 
W io sn a  w  Ita lii, au o . m uz. 20^ł0 — N ow cac- 
p o e tyck ie . 20,454 —  D zienniii woecz. 29J>5 —  
P o g ad an k  i. 21,OL K o n cert w iecz. 22,00 —  ł-e 
k a rz  p o d  nożem , a n to lo g ia  tek s tó w  saćyrycz 
n y c h  S k i \ . '_ ie g o  22.30 —  M elodie Lanecz-w 
22.55 -— O sta tn k , w i ad. 2  00 — D c .  m nzyk  .

Zioła lecmlcie Fileiiszeryn;"" 
Bzukaji nowych ryokóf i b y n

W  lokalu Izby I^zom ysławo-H aa- 
diowej odbyła się ostatoiru konferen­
cja, poówięeoba sprawie fikfjportu 
ziół leczniczych. W ileńszczyzna, jak 
v iadoanu. iesl głównym  ośrodkiem  i 
dostawcą t>-ch ziół. Ponieważ bodtrw 
la ‘ziół leczniczych pocz>miła u nas 
u&tafanio duże postępy, zaszła potrze 
b.i szukania Jiovv\xh rynków -zbytu 
na ten artykuł. Na konferencji om.V 
w iono dtłłilaainie inożJiwoici eksporto 
we i positaJKiwkiuKi naw iązać koaitalil 
z szeregiem państw europejskich

liova hbryU tflBury 
na

W  Michaaiszkach, pow\ swięciana 
ki wkrótce m a być uruchom iona fa 
bryka te ł tury „OL,zowo“. Fabryk 
Zatrudn.1 30 ronoo-ików .

Robotnicy w PołowiM 
wywalczyli 17,5 proc. 

zwyżkę ołac
Straj okupacyjny w fabryce dykt) k le  

jonej w Połowiu, pow. postawsklego, a  
kończył się w dnht 11 b*i. dzięki butr 
wencji okręgowego inspektora pracy. Fa 
brykanł był zmuszony uwzględnić słusz­
ne ięoaiua rooobilnów I zgodzłt się 
podwyżkę płac o ł7,S procent. W fabry- 

j ce tej, jak wiemy, strajk okupacyjny wy­
buchł w dniu 4 bm wskutek wyzysku w - 
bomika przez pracoaawcą.

Słrajkowałfl około 2C osób (w|

Roztrzep^nf Wilnfantc
Wilnianie i wilnianin uchodzą na ogó4 

za ludzi roztrzepanych. Szczególnego je­
dnak nasilenia cechu ta nabiata w ciągu 
pierwszej dekady marce. Widocznie zbłi 
żającr się w.osri* pogłębiła łę właści­
wość. Najwymowniej świaoczy c  tym i- 
I ose rzeczy, pozostawionych przez wii- 
nian w urzędzie pocztowym Wilno 1.

W  rejestrze znalezionych łam rzeczy 
znajdują się między innymi: ziole spinki 
portmonetki z piemęazmi i bez pieniędzy 
torebki damskie, pudermczki, krawaty I 
inne drobiazgi. W spisie nie zabrakło ró 
wnież... damskich podwiązek i innych in­
tymnych części garoeroo'' datmuiej. Uda 
rzającą jest również znaczna ilo ść  krawa­
tów, pozostawionych przez mężczyzn 

Wszystkie te rzeczy znajdują się oo« 
cnie w Wydziale Stedczyrr pokój 15 I 
są do odebrania przez właścicieli w g o ­
dzinach miedzy 9 rano e 3 pp (c)’

G l e i d a  zbo£owo-towarowa 
i Intareka w Wflnie

ceduia z dnta 12 marca 1937 roLn 
Ceny za toear średniej handlowe] ja­

kości, zł lOu kg. parytet Wilno, pTy nor­
malnej taryfie przewozowe) (len za iOOO kg. 
f-co wag. sL zal.) Ziemiopłody — w ladaa 
kach wagonowych, makr i otręby—w mnteh 
szyrh ilościach. W ziotycr »
Ż y t o  I stand 636 g/l 24.25 24.7

D . 670 .  24.— 2A2S
Pszenica I .  73C .  3025 3125

II .  710 ,  28 75 2975
Jęczmień I , 678/673. (Kasz.) 24.— 2450 

II .  649 . .  23— 23L5C
.  ID . 620,5. (pttsL) 22.— 225P 

Owies I .  468 ,  2275 232s
II .  445 .  2'.75 222*

Gryna .  610 . J0.50 31.50
Mąnl pszen. gaL i 0—29% wyc 48 50 5050 

.  l-ft 0-45% 46.50 47,—

. I-B 0—55% 46 — 46228
„ I-C 0—60% 44 50 45.—
.  II-E 55—60% 38.5C 3 f —
, U F 55-65% 36.25 36.75 
. D-0 60—65% 33.-- 33.75

. żytnia gat I do 50% 36.25 36.75
. I do 65 % 33.75 3421

. . razowa do 95% 27.— Z725C
Otręby r  żerne miałkie przem.

stand. 17.25 17.76
. żytnie przem stand. 16.75 17.25 

Paluszka 22.— 23.—
Wyka 22— 23,—
Lubin nleoiesk. 16.— .6 5
Siemię lniane b. S0% t-co w. s. z. 5150 52.— 
Len trzeD. stand. Worożya

0. 1 216^f 170a— 1740.-
Len trzepany stand, non-

uziej b. I sk. 21b.50 1820 — 186C — 
Len trzepany stand Miory

b. SPK 1540.— 1580.—
Len trzepany stand. Traby

b. I sk. 216.5P -  -
Len czesany Horodziej b. i

sk. 303.10 1950.— 1990.—
Kądziel Korodziefska b, I

su 216.50 1526.— 1560,-
Targanler mocz. aaoM. 70/30 960.— lOOfc —
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Rozrywki umysłowe
9. S Z A R A D Y  (p o  2 punkty).

P t u w s i"  d ru g ie  —  c n y tia  z jaw a , 
sam o d ru g ie  coś z  Eg ip tu , 
sam o p ie rw sze  coś po&w ĆL;
(trzec ie  szukaj w  g rze  i śp iew ie). 
C a ło ś ć  m iasto starożytne, 
g d z ie  p o tęga  Pe rsów  pod ia . 

e
(U to z y i p. S oko toy.sk i z O z iew ien iszek).

P ie rw sze  -c za sow n ik  m ac ie  g o  w  tom acie . 
D raępe g ło w y  son a , ła tw o  g o  p o znac ie . 
T rze c ie  —  literę jest w  ana lfabec ie  
C a ło ś ć  w is i na ścianie.

N o , juz chyba w.^csa'

10. K W A D R A T Y  M A G IC Z N E  (po  3 punkty)

1) instrum ent m uzyczny
2) duchowny na W scnodzie
3) w id ać  je w cza s ie  ilu m in acy j
4) zakończen ie

1
m

c
n

k
m

r
P

1) w yb itn y  rzy m ian in
2) szał
3) p lęc io k slęg
4) daszeK

11 Z a d a n i e  d l a  m a t e m a t y k ó w

(5 ounk iów ).

Tzzecn c h io p o w  —  W a len ty , lonr.asz 
i P aw e ł, p o s ia Ja ję  iów .sę ilo ś ć  sztuk by  
d ła , k o n i. k rów  i ow ie c . W szyscy  on i p o ­
s iada ją  razem  2 razy m n ie j kotu niż krow , 
zaś k row  irz y  razy  m n ie j n iż  o w ie c  K on i 
—  W a ie n ty  i Tom asz maję p o rów nu , le cz  
P aw e ł ma 4 razy m n ie j k o n i n iż  3 ch łop , 
razem . K ió w  lo m a s z  i P aw e ł m aja p o ró w ­
nu J ę c z  W a len ty  ma jch  4 razy m nie 
n iż  u aw ucn  po zo s ta ły ch  razem  O w ie c  
zaś W a len ty  ma o  2 w ięce j n iż Tom asz 

Ile sztuk i ja k .ego  b y d ła  —  pos-ada 
" lu a c fy  z ch topow .

12. P R Z Y P O M N IJC IE  SO B IE  (p o  2 punkty).

1) Jak i krot p o ls k i D ył ks ię c iem  fran­
cu sk im i

2) Jak ie  rmasto od  pu czę tku  d z ie jó w  
b y ły  s to ik am i Po lsk i?

(Poda ła  E. S z N ow og rodna ).
3) Jaka jest p ie rw sza  um ow a m ięd zy ­

n a rodow a  Po lsk . N ie p u d le t/ łe j i g d z ie  z o ­
sta ła  podp isana?

4) K ie d y  zosta ła  u tw o rzona  A kad em  a 
U m ie ję tn o śc i w K rakow ie?

5) G d z ie  i k ie d y  um arł Tadeusz 
Kośc iuszko?

13. KR Ó TK IE  S Z A R A D Y  ,p o  i punkc ie ).

D la c ze g o  Sza radz is to  tak byw a, 
że  czasem  część uOrama —  ptyw a.

D łaczegc i tak b y ło  m ity  ro zryw karzu , 
że  oznaka  w ład zy , b y ła  częśc ię  kraju?

D la czego  g d y  lite ra  lite rę  pos iada  
Razem  w szystko na m roźnę  po rę  sie 
,, iw  sk łada.

> 14. P Y T A N IA  D L A
^ W S Z K ih w iE D Z A O  CH 

(  ^  (3 punk ty )

1) Jak i m ie s ią c  je s t  n a jk ró tsz y ?
2) K to d o  w szystk ich  lu o z i ob raca  $ję ty 
tern, a nurt na *wego s*ę n ie  ob raża .
3) Ję ryka  n ie  ma a p raw d ę  m ów i.

•#

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
zam ie szczonych  w „K. W ."  dn . 27 II

n ade s ła li z W iln a : 
p p ,: „ A n io łe k "  (7) A im o ra jt is  (1?), 

Beck (19, B id źków na  (14), C e ren .ew ic i.o - 
wa (21), C ze ch o w ic z  (12), H ryn cew icz  
(12), K o jd e ck i (15), K o rzo n  A . (16), K o ­
zubska  W . (22), K re fo w ic r  6, (6), K u b ic ­
ka J. (19), K u rzaw a*A . (16), Ł o jk ó w na  J. 
(18), M a tw ie jew  P (28;, N ie d z ie ls k a  (22); 
Rutska E. (21), Skassow a H. (17), T o iło c z -  
k o  W . (15), 1 om aszewsici L (25), Z sm a - 
rów na A  (18), Z e b u ł W  (10),

Z  p o za  W iln a  naae s la li:  
p p  C hw oszczyńsk i B. z D zisny  (16), 

Be rna tow icz  K ze  Sw ię c ian  (16), H ry c - 
k ie w ic z  H . ze  Sw ię c ian  (22), M izo n o w i-  
czów nc A . z C h o żo w a  (17), S tio n cza kó w - 
na E. z N o w o g ró d ka  (21), Je liń sk i M . z 
M o fo d e c zn a  (25;, S km de row a  H . z Ka-

Policja w walce z przestępczością
W  rę ce  p o lic j i w ile ń sk ie j w o a d ła  z ło ­

d z ie jk a , znana p o d  p rze zw isk iem  „ la ta ­
ją cy  H o le n d e r” . „S p e c ja ln o ść '' tej pan i, 
k tó re j p raw d z iw e  n azw isko  b rzm i Ja d w i­
g a  Sw arcew icz, p o le g a ła  na OKradamu 
p ra codaw ców . P od ró żu ją c  p o  ca łe j P o l­
sce, w ystępu jąc o o d  p rzyb ranym i nazw i 
skam i, z ło d z ie jk a  p ra k tykow a ła  następu­
jący  „ t r ic k " . P odaw a ła  s ię  za służącą,

I aw a  —  trzy d n i p ra cow a ła  sum ienn ie , a 
następn ie  korzysta jąc z p ie rw sze j o ka z ji, 
o k ia d a ła  m ieszkan ie  i u c ie ka ła  d o  inne­
g o  m iasta.

W ys tę p y  Sw arcew iczow na  ro zpo czę ta  
na te ren ie  pow ia tu  p o s taw sk iego  i od  
te g o  czasu trudn iła  się sta le  okradan .em  
ch lebodaw ców ,

W  W iln ie  sp ryc ia rce  p ow in ę ta  się n o ­
ga Podczas  rew iz ji z n a le z io n o  p rzy  n iej 
część rze czy  p o cho d zą cy ch  z k radz.ezy  
o raz fa łszyw e  dokum em y. P o a o b n o  ze

W  ręce  p o lic j i w pad ł rów n ie ż  S tan i­
sław  Łapuszyń sk i, p o ch o d zą cy  z Iwja, k fó  
ry p o b ił  rzad ko  os iąga ln y  p rze z  o szu s­
tów  rekord . W  c ią gu  5 -c iu  lat ukryw ał 
się  p rzed  p o śc ig iem  w ładz

Łapuszyński p rze d  w ie lu  lary „ za s ły ­
n ą !" jako n ie b e zp ie c zn y  „ fa rm ezon " 
S p rzedaw a ł z p o w od zen iem , „ s z c ze ro z ło  
te", o b rą czk i, „o k a zy jn e  b ry la n ty " , per-

ziono 135 kamyków do zapalniczek, po­
chodzących z przemyłu.

*

Cha im a  Szustera (N o w o g ro d zka  85) 
zatrzym ano w czo ra j z 23 w orkam i po cho  
d zącym i z k rad z ie ży .

A
Przy u licy  T ręback ie j 25 za c zad z ia ły  

Teofila Bo row ska  o raz słu żąca  Na*alia 
skie d yw a n y "  i fp  G n e cn .e  'p o h ć j j  usta- i P ankra iiew a . P o g o to w ie  u d z ie l iło  im p o ­
la re jestr sp raw ek k tó re  w c iągu  5 lat m ocy. 
zap isa ł na sw o je  kon to  sprytny „ta rm a- 
zo ri" .

ro i.now a (15), S k inde r H . z T ze iew a  (22), sk rad z ionych  p ie n ię d zy  naby ła

15 R EBU Snu . 
(p o  1 ounkcte )

-f»a ii  '

Szubertow a S. z Dukszt P ija rsk ich  (29), 
Tym ański z L ipn tszek  (23); „Janeczka  z 
Postaw " (16).

N ag rod y  p t i e i  lo sow an ie  o trzym a li:
P. C hw o szczyń sk i i p. Ł o jków na  J. 

„K am ien ica  za O strą  B ram ą"; p . Je liń sk i 
„S en  o  D w ern ick im  L ig o c k ie g o ;  p. K o ­
zubska—  kom p le t lu og ra fij.

K ie ro w n ic tw o  d z ia łu  p rzeprasza  za 
p o d a n ie  w yn ik ó w  konkursu  m ie s ię c zn ego  
b e z  uw zg lęd n ien ie  ro zw iązań  os ta tn iego  
lu to w eg o  num eru

W y n ik  ostateczny konkursu m ie s ię c z ­
nego : p. M ‘a tw ie jew  z d o b y ł —  100 pkt.; 
p . N ie o z ie ls k a  —  99 p k l., p . S zube rtow a  
—  98 pkt.

N a g ro d ę  m ,es ięczną z d o o y ł p- M a ­
tw ie jew , op ro cz  tego  R edakc ja  p rzyzn a ­
ła  n ag ro dy  p oc ie szen ia  d la  p. N ie d z ie l­
sk ie j i p. S zubertow ej.

R O Z W IĄ Z A N IA  z a d a ń  
zam  w  , J L  W ."  * 27.11 37

S z a rad a  —  he-damt-oi
K a lam b u r - W i— I— no.
Z ag ad k a  —  H — erb
Ftebusiki —  sto— r -  czy—A (sto rczyk) 

k — ro k — ody— 1 fk ro to d y l)

\  " tm o f*a i.
N a jp o p u la rn ie jsz ą  g a ze tą  w W iln ie  je s t 

,. K ur je r  W ile ń sk i"

3S. P y ta n ia  rila  „wczecnw icuząeyet»“ .
II C złow iek m a w z ro s tu  3 ło k c ie , — d w a  

łokcie  r ą k  i ło k ieć  (m ia ra ' w  k ieszen i.
2) Kak.
3) S iano  sie n ie  kosi w og o h  ty lk o  traw ę .
■i1 Przed , P o to p e m " b y ło  -O g n iem  i  Mie

cz tm “ .
51 P ap iero s .

P .^ j i o m i i i J in r  soD ir.
1) Z o iia  K sięzm czK a H o lszn ń sk a .
2) S z lach ta  z e b ra n a  n a  w o jn ę  w r . Ia3< 

w j ja d ła  k u ry  w ok o licy  L w ow a, lecz  n a  w o j 
nę n ie  p osz ła .

3) S ta n is ła w  Aagus* Pocwaio-wsk*
t) G a r:h a ld i —  b o h a te r  w łoski —  z je a n o  

czy i W łochy .
ół H iszp an ia .

Z ad an ia  IojUc ł . . .
S p o tk a n y  trzec i tn ie szk u m ee  w yspy  o d  po 

w ied zia ł iż jee t b ia ły m  (poniew aż
a) gdy b y ł b iałym  więc n.ow ił p ra w d ę ;
b) g d y  b y ł  m u rzy n e m  z aw sze  Ł tam aJ. 

w ięc i te ra z  sk ła m a ł m ó w ią c  iż je s t  b ia ły m .

juz
t ię tność w  pow . pos iaw skim . 
j O sta tn ie j p rze d  p rzyb yc iem  d o  W iln a  
( k rcd z ie ży  d o ko n a ła  w  G ro d n ie  na szko ­

d ę  n ie ja k ie j G o łę b io w sk ie j, k tóre j o g o ło ­
c iła  ca łe  m ieszkan ie

16. S Z A R A D A
(1 punkt).

» j ło r  E S tronczakow no z N o w o g ró d ka ) 

Pienrizi i trzeaa Raczę* orecy, 
O d w ro tn ie  znów  tkw i w w o d z ie  u s iln ie  
Draga i trzecia mkną w k ra 1 d a le k i, —  
C a ło ś ć , osoba  pam ię tna  w W iln ie .

nC.bs. HI ]
ROJTIZA
£-0 M „B ' 
r r B d l

APTEK

N fM Z Y * . 0

U T Y Z JU B
■ ow o: II BI 111 ł,SM WI* 

4.1 U«tt'A tlf I I  7 
CIA w ABTfKACM
i g ł B w ha  i m i i d a z  
a  H l K O L A i C H A
i,w ńw  d o w c o w ta m

N a m a rn e  w y rzu cisz  p ie n ią d z e  guy n ie­
u m ie ję tn ie  o p ry sk a sz  D R ZEW A  OWOCOWE.

D o rad zę  Ci łe c h o w o  co  m asz  n a b y ć  i ja k  
c h em ik a lie  s to so w ać  w
C E N T R A L I ZAOPATRZEŃ OGRODNIC -ZYCH 

W ilnu , Z aw aU ia 28, teł- 21— 48. 
w ypoży czan ie  o p ry sk iw acz '- .

P o t r z e b n a
g o t ó w k a

P rzed  pe ronem  zatrzym a! się, c ię żko  
sap iąc, p o c iąg  p rz yb y ły  z W o ły n ia  Pasa­
że row ie  śp ieszą  ku w yjśc iu . W ś ró d  n ich 
pcha  się  rów n ie ż  p o d e jr z liw ie  og ląd a ją cy  
się  m ło d z ie n ie c  z m ałą w a lize czka  p od  
ręką.

M ło d z ie ń c a  zauw aży ł w yw iadow ca  
ma- ( R o z to c zy ł obse rw ac ję , a p o  paru  g o d z i­

nach zatrzym ał. O k a za ł się  nim  n ie jak i 
Jan Puchnarew icz, p o szu k iw any  p rze z  
w ła d ze  sądow o  ś le d cze  w  Łu cku  za  d o ­
konan ie  sze regu  k rad z ie ży . Puchna te iw cz 
jest zavrodowynr, „ ra jze re m " i o b e cn ie  
p rz y b y ł do  W iln a  w  n a a z ie 1 „ p o ż y w ie ­
n ia "  się. P ie rw szym  je g o  po żyw ien iem  na 
te ren ie  g io d u  G e d /m in a , b y t ob iad ... w ię  
z ienny.

Podcza s b o jk i w yn ik łe j w czo ra j w ie ­
czo rem  w  jedne j z p iw ia rń  p rzy  ul. Z a ­
rzeczne j, zosta ł d o tk liw ie  p o b ity  p rze z  
w sp ó łb ie s ia d n ikó w  W . Sw irkow sk i (P o ło c  
ka 9). P om ocy  u d z ie liło  mu p o g o to w ie . 
Spraw cam i za ję ła  się p o lic ja

Na gorącym  uczynku  k rad z ie ży  desek  
z parkanu  m ajątku K a ro lin ka  P im onow a  
zatrzym ano w czo ra j K. Rym eszew icza, 
zam.. w  tym że majątku. (c).

od źi.OOO ao  5.000 zł do  dobrze 
p ro spe ru jącego  p rzedsięb io rstw a 
iaKo udzia łow iec lu b  pożyczka. 
Zg łoszen ia  do  Ś iu ra  O g łoszeń  

G arba rska  ), pod .G o tó w ka "

Ze  n iesłuszną ob ra zę  p. A . F ilze  w 
dn iu  7 lu łe g o  rb w  L id z ie , —  p rzep ra ­
szam g c  tą d roga .

W . M o śc ic k i.

O a ło sze n le
Za rząd  M ie js k i w  Ba ranow iczach  o g ­

łasza , w  m yśl art. 35 p raw a b u d o w lan e g o  
(Dz. U. R. P. Nr. 23 z dn ie  5.111 1928 r. 
p o z . 202) ze  zm ianam i w prow adzonym  i 
ustawą z dn ia  14 VII 1936 r. o  za tw ie rd zę  
n iu  p rze z  Pana W o je w o d ę  N o w o g ró d z ­
k ie g o  dn. 17 XII 1906 r. L. K B -^1 7 , szcze  
g o to w eg o  p ls^u zab u d ow an ia  d z ie ln ic y  
„K o lo r . ia  U rzę d n ic za "  w  Baranow iczacn , 

f—  i L. W o im k  
Burm istrz.

Inź. W . Św ię to chow sk i
A rch ite k t M ie js k i.

Zakład optyczny

Wileńska 25, tel. 1684
wykonuje b inok le  

I oku la ry  ściś le w-g 
recept o. p. lekarzy 
okulistów. Poleca naj­

nowsze m odele

ł ł ł i i i u ł i n i . i t t ł t ł i i i ł i ł u i i i i i t t t m ł /

| R E S T A U R A C JA

!„ITALIA“
przy hote lu .Ita lia*  —  te lefon 13-61 

Od dn ia  1 marca 1937 r. 
codziennie przygrywa słyn. zesp.
S p i e w n o - m u z y c z n y

pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a

W czo ra i w ie czo rem , p rzy  ul. M a jow e j 
7, w  czas ie  k łó łn i z m ężem  W e ro n ika  
S ad k iew ic zow a  u g od zon a  zosta ła  rz u c o ­
nym  p rze z  tego  osta tn iego  nożem  w  szy 
ję. Na szczę śc ie  rana n ie  o ka za ła  się n ie  
b e zp ie czna .

*

W  sw o im  czas ie  w W iln ie  z jaw ił się 
p a to lo g ic zn y  typ  z ło d z ie ja , k tó ry  k rad ł 
...s łuchaw ki te le fon ic zn e  Ko rzyśc i, jak ie  
te k ra d z ie że  m o g ły b y  mu p rzyn ieść , b y  
ty w ię ce j n iż p rob lem atyczn e , le cz  szko  
dy, k łó re  w y rząd za ł b / ły  n iew ą to liw ie  
do tk liw e .

O b e cn ie  znow u  zano tow ano  p o d o b ­
ną k ia d z ie z , tym razem  na szko d ę  U b e z - 
p ie c z e ln i S po łe czn e j. N ie zn an y  spraw ca 
o d c ią ł s łu chaw kę  o d  te le fonu .

*

Podcza s rew iz ji w  m ieszkan iu  A n to n ie  
g o  G aw ry s ia  p rz y ul. T ręback ie j zn a le -

O G Ł O S Z E N I A
Ś W I Ą T E C Z N E  d o

„KURJERA WILEŃSKIEGO"
na warunkach specja ln ie dogodnych 

p r z y j m u j e

Biuro Ogłoszeń
Mm Grabowskiego
w W iln ie , Garbarska 1, tel. 82

— ) Kosztorysy na żądanie (—

„FORTUNA"
F f lh R Y K fl CU KRÓ W  

i C Z E K O Lh D Y  
W iino , ul. M etropo li­
ta lna 5, telefon 19-19 
P le ią  szorzęHne wyro­
by, Żadajcie wszędzie 
Kupujem y skórk i po­
marańczowe od naj 

mniejszej Ilości

O f l a r s r
n a jb iedn ie js zy ch  o d  A . H.D la 

1.44 zł.
N ade s łane  p rze z  P K O  gr. 80  —  P o d ­

o d d z ia ł Z w ią zku  S trze le ck ie g o  w  Knia- 
hm m ie.

Fortepian
maty, krzyżowy, w d o ­
brym stanie sprzedam 
okazyjn ie  n ie  drogo 

Krakowska 34— j

Kupią
rewolwer

kieszonkowy w doD- 
rym stanie. Otertv do 
Kurjera W ileńskiego 

poa „B row ning"

Działka
leśna w Pod werkach 
(W ołokum pia) —  do 
sprzedania —  1,7 ha 
Dow iedzieć się: Bak- 

«7l* 14 n» 3

n o r r i . i t  m e d  
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ord/naD r Szp. Saw lu 
Cho-oby skórne, 

weneryczne kob iece 
W lltńsna 34, IN . 18-66
Przyjm uje od 5 —7 *

D O KTÓ R

Blumowicz
Cnoroby weneryczne, 
skórne I m oczoołc. 
W ielka 21 tel. 621 

Przy,m. od 9— 1 13— §

DO KTOR
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby wen«/yczne, 
skórne I m o c zo rc io -  
we u i. Z a m ko „a  15 
te l. 19-60. Przyjm uj* 

od 8— 1 I od 3— 8.

A K U S Z E K k *
h a r J &

L a k n e r o w a
Przyjm uje od 9 ran* 
do 7 w le c i uŁ J .  Ja ­
s iń sk iego  5— 18 róg 
O fiarne] (ob. Sądu).

Potrzebna
przystojna panienka 
jako  facnowa Kasjer­
ka z kaucją. Adres: 
ul. Zawaine 21 m. 6 
7g laszac się  w nle- 
dz ie ię  od g. 2 - 6  w.

Przybtąkał sie
p ies rasowy aobtr- 
mnn, Dow iedzieć się 
we wsi Góracn u So 
bolewskiego Zygm un­

ta n r d '” *,,i 33

T T
Pierwszorzędna Krajowa Meihan. Wytwórnia Wędlin

4 / .  W e r s o t f c i e r / o
Lida, SuwalsKa 9, tel., 7.

Po ieca Sz. K lie ten te ii najwyższe g a tunk i w yrobów  m asa rsk ich  oraz 
szynk i św iąteczne po cenach  najn iższych.

F irm a nag iodzona m edalem  w 428 r. na wystawie w Poznaniu.

1^ Ostatni dzień
Płom enne .;ert a

Początek seansów o godzinie 3.30 po poł.

Następny program:

Marta EGGERTH
C Z A R  acz Ww filmie

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin f
A .  R O D Z I E W I C Z A

Lida, Suwalska Sz, tel. 24.
Poleca  na św ięta  dobre j ja ko śc i na jrozm aitsze  w yroby m asarsk ie , 

a w szczegó lnośc i S ZYN K I w ędzone na ja łow cu 
F irm a  nagrodzona złotym i m eda lam i na wystawach we W łoszech w 1931 roku

iw  Poznan iu  w 1935 roku.

H E L I O S  I Ceny normalne. P ierw szy i jed y ­
ny f ilm  w ie lk iego  m istrza tonow I G N A C Y

PADEREWSKI
w m onLm en ta ln yn .,2  

f ilm ie S O N A T A  K S I Ę Ż Y C O W A
C A S lH O l PoświęcenieDzieje ludzi 

walczących
Początek o g. 2-ejj z żyw iołem
Bohatersk ie , pełne n iebezpieczeństw zm bganla dobroczyńców lu d zk .śc l d la szczęścia świata 

w ce n ia lre j rea liz zc ji m istrza reżysera W. S. Van Dy. e 
W roi. g!.: Robert T a y lo r  ■ Barbara Stanwyck. Nad prog iem  Atrakcje I aHtuMła

Od poniedziałku 
15 marca r. b.

w TEATRZE

NOWGŚCt
u l. Ludw isa iska  4

Maria Nochowiczowna —  p rim adonna  ope re tk i w arszaw ­
sk ie j i poznańsk ie j, Tadeusz Pilarski—-kom ik  scen w ar­
szawskich, Glina i Jerzy Sławcwle- due t taneczny, Liii 
Hostanska, Janusz Siiwiarski, Aleksander Szpaków- 
skl, Jeny Orłowski i reszta zespołu .

C o d z ien n ie  2 p rzestaw ien ia : o  godz. 6.20 i 9 .)5  w iecz.

P O IS K IF  k i n o

ŚWIATOWID i
P - az p le i wszy w W iln ie! A IT 1111 f  l i t  f i  P U
Najlepsza kreacja zawsze czarującej I I  ł l  J  V 1 I H I  g

w niezwykle ciekawym  I pełnym n iespodzianek film ie00ła d y  H ra b ia "99
W pozostałych ro la ch : Sneńnkr, Hans Junklermcn i inn i. Nadprogram . Atrakcje

O G N IS K O  I P o l s k a
film owa
kom edia
muzyczna J A D Z I A

W lo la ch  głównych: Ja d w ig a  S M U S flR S K ft, A le k sa n d e r  Ż ab czy ń sk i, M ieczysław a Ć w ik liń ­
sk a , 'M 'ch a l Z nicz, S tan is ław  S ie la ń sk i i in n i.

N adprogram , dodatk i. Pocz. seansów  o godz. 4, w  niedziele I święta o  g. 2 pp.

5b• r u  0 o o a c 2 £ w s k ś j

PRZEBŁYSKI
XXVII.

Oln-s Łucz,ko ovyurał ,siv̂  byl <io Zana w pogu lny 
•wiec/or maj-nwy po nowiny i pociechę Dolatywa?v 
go ;a‘k i es głuche -wiadomości o rewizjach i gro^nach. 
a wszechwiedzący izazwyczcrj I-idward Odyniec tym  
razem cnie m ógł nic objaśnić. Oleś huczko niepokoił 
s ię  o  m  ftrc.li starszych przyjaciół dlatego adetchna.l 
z ulgą, kiedy przekonał się naocznie, że doin Kukowi 
cza stoi jak stał przy ulicy Zanikowej, że po dawne  
jiu  s-lare jabłonie z sadu i>ćha.rą koszlawe gałęzie w 
okna parterowej oficjonki, że nawet słow ika kot do 
tąd nie spłoszył i słowilk tryiuje zuchwale, pomunn  
wczesnej jeszcze zm ierzchowej godziny

Liliowy i  zadymiony, zwyczajnie —  miejski 
zm ierzch, nie docierał już zgoła Jo ciemnej alkówki 
tu b \ła  noc. O lc s  zalazł w te czarne mroki, szukając 
Ottona SJiżnia, który lubił m ek.edy, pod nieobecnuśc 
guwernera, walać się bezczynni' po łóżku.

Ale ty m razem łóżko było puste Stary uitusiek. 
służac\ Słizniów „konstatował razem z Olesiem nie

obecność w szystkich czterech paniczów7. Na nieśmia 
łe pytanie- kredy wróeą? odpow iedział pogardliwym  
ściśnięciem  ram,on i zanurzył się  z powrotem  w jvU- 
clu nne czeluście, gdzie zapomniał natychmiast o go 
->ciu, zajęty dojadaniem pozostałego od obiadu bigo­
su.

Oleś, pozostawiony sani sobie obszedł dokoła 
mieszkanie, poszperał między książkami Shzniaków, 
posłuchał u okna przeciągłych świogolow jaskółek  
wracający cii na noclegi, a potem pociągnęła go n ie ­
odparcie ottonowa alkowka. Znalazł na łóżku jaką 
pozostawioną czamarę, nakrył się z głową i zasnął 
twardo.

Zbudził >ię nagle,7 już głębokim wieczorem, z n- 
czuciem  dław iącego niepokoju sąsiedniej 6tancji 
ktoś rozm awiał, przez uchyhme drzwi sm użyło się 
złote św iatło. Rozespanemu Olesiowi w pierwszej 
chw ili głosy rozm awiaiących wydały- się niesam v\vi 
cie obce; szw-argotliwe, zadyszane jakimś paskudnym  
łękiem, a jednocześnie jakby groźne. Zaraz jednak 
wvdo6tał się z głębin snu ma powierzchnię i zrozu­
miał, i e  to co słyszy jest poprostu schadzką rządu 
Frlomarow, W ówczas na nowo zląkł się, ale już c /e ­
go innego m im ow oli, a niewątpliwie podsłuchiwał.

Już chciał zleźć z łóżka, podejść do uchylonych

drzwi, pokazać się i prosić o przebaczenie, kiedy su­
rowy głos Jeżowskiego przygwoździł go do oltonowe- 
go sienniku. W  iąsiedniej stancji omawiano ważne 
sprawy przejmowano się, kto wie, c zy  nic g n  7 

się nawel? W takicłi razach lepiej zdaleka od star­
szyzny.

Słycln.c było jak Jeżowski chodzi po pokoju, za 
pewne sw oim  obyczajem na ukos, z kąta w kąt. Mo 
żna się było domyśleć, że świeca podchwytu ji i rzu­
ca na sufit jego schludną sylwetę ze śmiesznie .vvdtu 
żotrym nosem. Jeż >w skj m ówił, a głos jego to odda­
lał sie od drzwi, to zbliżał się i Oleś słyszał tylko 
strzępy przem ówienia. W yglądało to zupełnie jak zło 
wróżbna wyrocznia Pyti_

—  ...Nieostrożność wasza i to co najwięcej /.w »1 
czać w was usiłuję; prywata... 1 la gwałtowność na 
śledztwie wprawiła właśnie, że  się poniekąd wygada 
łeś Tomaszu .. Naprawiła twoja rozmowa z panem  
Jędrzejem Jeżeli nawet sprawa ..In-strukcji‘“ szc/.ę 
śliwie zakończona... to, co pozostało wystarczy naj­
pewniej, by wproYvadzić Towarzystw o yv przykre za 
mieszanie,

przy puśzozakicj dom.in y, 
nieco ]>r/yimglnny

Tuż za drzwiMui z 
Odpowiedział m elodyjny, 
ma.

ńos Ada

—- intrukcja znikła z kom isyjnego stołu pom im o
zaciekłego oporu Rujanusa. Ale k> lis i chociaż zwę 
szył słusznie prawdziwe znaczenie naszej Instrukcji^ 
me uznał za wygodne dla siabie sprzeciwić się rekto 
rowi aż do ostatecznos<‘i. To najważniejsza. Z tej 
strony jesteśmy bodaj chwilowo bezpieczni. Gorzej 
ze sprawą Petskicgo. Tomasz przez w o ja  nieostroż­
ność na śledztw ie ściągnął na siabie uwagę Rojanu 
sa i kto Yvie, czy przeklęty Niemiec nie zechce tu 
wygrać, co tam przegrał niechybnie. Niechże teraz 
Pełskij pozna \y Tomaszu swojego pogromcę, a Bo- 
janus do tego dołoży wszystko co podejrzewa o p io- 

•m ienistosci. Niechże się ten ca ły  pasztet popieprzy  
surowością Czartoryskiego j upiecze w  ogniu wielko  
książęcego gniewu, a doprawdy zlc )>ęd/ic z Towarzy
stwem Fi)omkrtów 

I
Skąd.-, z głębi pokoju zadurtmł bas Łozińskiego
—  Nadto ponure horoskopy stawiasz nam, Ada­

siu! W ina Tomasza w ‘Sprawie Pełskiego tradna 
jest do udowodnienia.

—  Od kiedyż to m oskale udowadniać moszą?  
Im lada pozór wystarczy, byle miieć tego winnego.

(D. c. n )

■ E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA : —  K onto  P, K .O . Nr. 700.312 
C *  a  t r a t a  —  W iln o , u l. Biskupa Bandurskiego 4.

R euakcja tel- 79 — g o d z in y  p rzy jęć  1—3 po  p o łu d n ia  
.  ^A dm in istrac ja  tel 99 — c z y n n a  od g e d z .  9.30— 15.30 

D rukarn ia : tet. 3-40. R edakcja  ręk o p isó w  nie zw raca.

O a d a l a l y :  N o w o g ro d e k , ul. K oście lna  .5 
L id a , nl Zam kow a 41 
B a ra n o w ic z e ,  ul N aru tow icza  70 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck , N ieśw ież, S lon im , S zczn czy n , 
S to łp -.e . W ołożyn, W ile-ka.

CENA PR E N U M L R 4T Y  m ie s ię c z n ic :  z o d n o ­
szen iem  do dom u w  k ra j7i — 3  z ł, za g ra ­
n icą  6  z t,  z odbiorem  w ad m in istrac ji z t  2.50, 
na \rs i, w m ie jscow ośc iach , gdz ie  n ie  ma u rzę ­

du p o cz to w eg o  ani agenci z ł 2.50.

Wydawnictwo „ K u r j e t  Wi leński* Sp. z o. o. D ruk , Z n icz* ,  W u n o .  ul. Bisk . B a n d u r s k ie g o  4, tel 3-40.

CENY O G ŁO SZ EŃ : Zn w ie rsz  m ilim etr, p i / r d  ick s tem  75 g r , w tekście  60 gr, za tehsiem  3 0 g r ,  k ron ika  
rećak c  i k o m u n ik a ty  60 gr za w ie rsz  je d n o s /p .  Do ty c h  cen do licza  się  za o g ło szen ia  cyfrov e i tabela­
ry czn e  50% - P k la d  o g ło szeń  w tek śc ie  6 -c io 'a m o w y , za tek s tem  12-!am ow y. Za tre ść  o g ło szeń  i rubryk*  
.n a d e s ła n e *  redakcja  m e o d p o w iad a . A d m in istrac ja  zas trzeg a  so b ie  p raw o zm iany  te rm in u  d ru k u  ogło­
szeń  i n ie p rzy jm uje  zas trzeżeń  m ielsca. O g ło szen ia  są  p rzy jm o w an e  w g-sdz 9 .30—-16.30 i 17— 19.

Redaktor odp. Zygmunt Rabicz


